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pO raz pierwszy "Ni~winiąn~ l Be;llevHI( operetka K. 

Millockera. 
IJ od kierownictwem III. r6awalewillza. -
Zbier jciel!'1 

S~maty, ~elaz., korki, .znurki~ ko­
ści, papier, szkło i t. p. przedmioty. : 
Zglos~enia przyjmują firmy:' Rychlinski i Wegner"­
Piotrkowska 53, "St. Welokraoz" - Piotrkowska 65, 
Ekootlmła" -Plotrkewska 79, "Króllkowskł"-Piotr­

kowska 124, "Kaspl>Zykowskl" - Piotrkowska' 284, 
,A kc. ·Tow. Gostyń~l i S-ka-Piotrkowska 68, "Li­
pińsk!" - Nowomiejska 1, oraz p. Zaborowski - Wi-

dzewska 50. 
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Rozkład pociągów. 

Od 28 października . . 

Kol~j Fab7·YCZ1W-Łóclzka . 
OdohodzlI z Lodzh o godzinie 12.30. 7.10·, 

12.05, 1.4,0, 316, 6.10*. 8.50. 

P .. zyohodz., do Łodzh o godz. 1.00. 5.15. 
9.35, 10.15*, 3·35, 5.22 8.20, ".00. 

Pociągi oznaczone .", służą dlJ bezpośredniej komu­
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolt} Wa1'szawsko-Kaliska 

Odchodzą do Kall.za. o g. 6.35, 11.49, 448, 
do Warazawy: o godzinie 9.32, 2.30. Przyohodzą 
z Kalisza: o god? 9.17, 2.16, &.35. 

'\ 

K l . Ob d a I Przymierze z Anglią było pierwszym wyn~-o eJ wo ow . ..... . 
. .. . kłem, tltwlerd~aJącym zasadmcze obLIczeme dy. 'Odchodz~ ze stacyI L6dz-kalIska do SlotwII!. o gOdZ'j plomatów japoDskich. 

&.45, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze . . . . 
st. Łódź-kaliska do Koluszek &.55, przychodzą z Kolu- l Anglia z uwagl na ~udye. Wschodn;e,. t.ę 
szek do st. Mdź-kaliska o g. 6.20. I drogoce~ną perł.ę w ko~om~ Wlelk?b.rytangkle), 

U .agi. 'Godziny wydrukowane Uustym dl'ukiem I z uwa.gl na sw6, nadrule~nIe rOZWIDIęty J;lrze-
oznaczają czas od & wieczorem do 6 rano I mysł l bhandel łma .w bAZJ~ ,zb~t żywottne l~~e: 

._ .... -~- resy, a y mog a meo aWlac Slę wzros u po ęgl 
rosyjskiej na wybrzeżach oceanu Spokojnego, 

I wzrostu wpływów ro~yj8kich w Chinach i utrwa­
I lenia jej panowania w .Mandżuryi. Zabiegi dy­
IdIomatów japo6skich znalazły punkt styczczuy 
: z zabif garui dyplomacyi angielskiej i przymierle 

Rok 1904. 
-s-

stanęłlJ; przyruiMze, kn któremu grawitować po­
częła Unia północno-amerykańska, ri) będąc 

Ol>rachunek z rokiem 1904, który joż za- w stanie rozwinąć śmielszej polityki ze względu 
kończył swój żywot obfity w wypadk.i dziej). na kończącą sili kadencYę rządów Roo80velta, 
we)' doniosłości, nie 'J'est tak łatwy, J'ak z jego . 

najdzielniejszego z przedstawICieli amerykańskie­
poprze doihmi, chociaż wszystko to, co nam przy- go imperyalizmu Niewłaściwe to może określf-
niósł rok ubiegły, było wynikiem lat zeszłych. nie z uwagi na demokratyczną rzeczpospolitę 

Wszak już na samym początku roku 1904 zaoce.lnową, maluje ono jednak najlepiej to dą­
widmo wojny rosyjsko japońskiej unosiło się nad żenie do zajęcia wpływowego stanowiska w IItc-
wodami oceanu ~pokojnego, nad polami Korei i h 
obszarami Mandżuryj, albuwiem, śledząc bacznie sunkach międzynarodowyc , które jest wyrazem 
rozwój wypadków w logicznem ich po sobie ns- polityki RoosevelhL 
Btępstwie, bezpośrednio po wojnie ch i ńtlkiej i Z!.- I Wojna rcsyjsko-japoń!!ka wybUChła w po-
jęciu Maudżuryi, wojna między Rosyą a Japonią czątkach lutego. Wbrew przewidywaniom Anglia 
w bliższej lub dalsZtj przY8zJości stawała się i Stany Zjednoczone zajęły wobec japończykó.v 
nieunikniona. Dla JapolIii bowiem ulJtalenie !Się. stanOWIsko życzliwej neutralności. 
panowaoi.a rosyjskiego na wybrzeżach oceanu l' Do utrzymania zaś tego stanowiska aż do 
Spokojnego i przeważny jej wpływ w Korei hy- c~wili obecnej, szczególniej Anglii dopomogło 
ły kwestH bytu i daldzego rozwoj 11 państwa, Wielce powodzenie oręża japońskiego. Przymie-

Wszystko wskazuje obecnie, jak pilnie i jak rze wszelako avglo-japoń/lkie zaważyło na Stali 
orliwie w r;rl.eciągu lat dziesięciu przygotowy- wyp~dków, .gdyż te~ z jego punktów, który orze-

~Ilta się Japonia do oczekującej ją nieodzow~ie I ka, IŻ Angha o.bowu~zan.ą jest wystąpić czynnie, 
Ud '/. pot-ężnem m(lCariltwem, którego posIa' . gdyby ~toko~wle~ t~zecI wmieszał się do zatar­:t ś . W Ellropie i Azyi, licząc od władywosto-l gn ros~Jsko Japon8klego, stał się powodem iż 

o .Clp rtu Ar·tura aż do ostatnich kresów za- wszystkle mocarstwa w obawie wojny wsz~ch­
!~c,~lli~.europej~kicb rozciągają się na dziesiątki i światowej wytężyły siły, aby starc:e krwawe na 

. iorllt I D~lekim WS:Jhodzie ?gr~niczyć. do pojedynku tysI~y w. ·zdawała. sobie dokładnie sprawę I ml~dzy Rosyą a Japonią I zabezpieczyć neutral-
apoDla lk.a t R Jsyą będde dla niej zbyt ność Chin. 

z tego, że wa ~a przed8i~wziąć ją, licząc tyl-
tl'udną, aby mO~ł J;:J' m~żowic stanu wyczuli W jaki sposób w dalszym swym przebieg 
ko nil. własne Si y. t zaebodnio-europej- rozwiną się wypadki, -dziś jeszcze przewidzieć 
subtelnie stosunek roocarek w ny od chwili gdy i nie można. Augl~a wszelako skorzystała nader 
S~ich do Rosy~, zapocz6~/~~a znalazła w Port- ' umiejętnie z wojny rosyjsko-japońskiej, w celu 
WIelka dwga zelazna 8y. 1J f I niezamarzają- utrwalenia swycb wpływów i swego pilnowania 
Arturze i D.iIQim oparCIe 0, li e blicz li oni w A7.yi. Wyprawa do Tybetu, r.c&kolwiek nie 
cycb porUlIV oceanu SpokOJnego. O .1 l" . , uwieńczGna jeszcze zupelnem po~olzeniem, r02-
ni1.dzwyczaj dokładnie, że zarówno k.dlapÓł~~C~E'; j szerzenie sfery wpływów angielskich nad zato­
d~a Stanów Zjednocwnych Amery ,I . r n- ką Perslą i w południowej Persyi, wreszcie 
Dle może być oboJ·p.tnem kto władllc b~dZ1e y świeżo zawarta umowa z Afganistanem, J'lli pod k . . 'I • ' ół ch i w Man-

aml handlowem\ w ChlUach p ,nocny koniec roku 1904, są zdobyczami, które dypJo 
dŻllryi, kraju bogato uposnionym w bogac~~~ macya angielska bezwarunkowo zawdl.ięcza woj­
przyrody, jeszcze prawie nietknięte. Zrozumle I, nie rosyjskO-japońskiej. 
że polityka drzwi otwartych, o którą od .sameg? 
początku powikłań na Dalekim WschodZIe dobl' Poselstwo anglo indyjskie, wysłane do Ka­
jały się Stany Z:ednoczone może się stać ko· bulu dopięło swego celu, albowiem jak donosi 
ścią niezgody między mocar~twami i na tych d~- jedna z poważniejszych gazet angielskich, rząd 
nych oparli wszystk.ie swoje rachuby. Czy Slit indyjski wszedł w ściślejsze niż dotychczas sto­
omylili, czas pokaże, być może nie tak jaż od- sunki z rządem afganistańskim i nawiązał z nim 
legły. przyjaźń, opartą na wymianie wzajemnych nBlug. 

I 
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Przedewszystkiem Kalkuta zostanie połączona 
z Kabulem telegrafem, loby w każdym wypadku 
rząd indyjski mógł śpiesznie udzielać emirowi 
Afganistanu dobrych rad, co jaśniej się wyraża­
jąc znaczy, że bez porozumienia si~ z rządem 
::nglc-:ndyjsk'm Afganistan nie b~dzie wchudził 
w źadne stosunki z mocarstw::.mi zagranicznemi. 

Anglicy oddawna się starali o przedłużenie 
kolei żelaznej, dochodzącej do grani ily Afgani­
titanu w głąb tego kraju. Nie zgadz.eli się wsze­
lako na to ani ohecnie p~nujący emir, ani jego 
(Jclec. Teraz kwestya ta zd( cydowam~ zIJ8tała 
w m) śl żądań angielskich i kolej żelazna, koń­
cząca się w Czamanie, będzie przedłużona do 
Kandnharu. Wreszcie poselstwo indyjskie zapro· 
p:mował .) emirowi Afganistanu pomoc w reorga­
nizacyi jego armii w sposób wymagany przez 
st)ólczesną technik~ wojskową. Pomoc ta wyra­
zi się w dwojaki sposób. 

Przedewszystkiem wysłani zostaną do Afga­
nistanu ofICerowie angielscy jako instruktorzy; 
powtóre instruktorowi e angielscy zbudują szereg 
fortec na granicy Afganistanu. 

W szeregu następnych artykułów posta­
ramy się podać w streszczeniu dzieje roku 
1904 w Htosunku do poszczególnych mocarstw i 
wypadków, z których VIiele do~rzeje i rozwinie 
się nalciycie dopiero w roku hieżącym a nawet 
i w latach nast<tpnych. 

DJ takich wypadków należy bezwątpienia 
i upadek gabinetu dr. Koerbera w Austryi, któ · 
rego dziejom poświęcimy jeden z najhliższych 
artykułów, skoro sytuacya się wyn.źniej zazna­
czy. 

Dr. Koerber rządził Au~~ryą w duchu cen­
tralistyczno.niemieckim prawIe przez lat pięć. 
Upadek więc jego jest wypadkiem doniosłego 
znaczenia dla różnoplemiennej i różnojęzycznej 
Austryi, w któr~j niemcy stanowią mniejszość 
w stosunku do innych ludów, zwłaszcza też sło­
wiańskich. 

S. J. 

ZYGZAKI. 

Ileż to razy w literaturze naszej były wy­
śmiane "wielkości" prowincyonalne, luminarze, 
którzy pel' fas et nefas stanęli na czele "arysto· 
kracyi" przy~lowiowego Ryczywola lun przysło­
wiowej Kiernozi, oraz różne "Pozłacane Głt>­
wy" .... przepraszam "Głowy do pozłoty". (r!)­
Kiedyś byli ,,('zemś" pod względem obywatel­
skim lub aspiracyj ogólno - ludzkich, z oza­
sem, porastając w pierze, potworzy li . gru~y 
i kółka "wzajemnej adoracyi", zuzurpowall 8ob\~ 
pra wa do kierownietwa opinią pa bliczną, stal! 
się n 'l\'ielkim i". Wielkość tę stwouył)': kolurny , 
bezgran:czna zarozumiałość. Im więcej mózgi 
wysu3Zaly się, serca krzepły, i~ więcej z.ada: 
chu było w stosunkar.h obywatelsklCh-tem wIęcej 
r08li n W swe m przekonaniu" dygnitarze miaste­
czek, odciętych od ruchu cywilizacyjne.go. Typy 
podobne jeszcze teraz można napotkac w zapa­
dłych kątach. Nie u.wi~rzylby ~~dnak nikt, .że 
istnieją one w Łodz\-I to w pIątym roku WIe­
ku XX. 

Inne może tu a'kcesorya, inne koturny, wy­
gl)dniejsza scena - ale aktorzy tego samego .ga­
tunku, i to - wyrażając się po łódzku - 'PrIma 
Q'laliHi.t>. 

Weźmy poJ uwagę chociażby stosunek ta-
kich panów do prasy miejscowej. Niem~ z~jad­
le.iszych krytyków, nad «naszych wlellnch>. 
Wszystko dla nich złe, za wyjątkiem, rzecz pro· 
sta osobistej reklamy. Najwięcej wyrzekają na 
br~k informacyj! A proszę zgłosić się do pierw­
szego lepszego z nich o wiadomość źródłową! 
Zoe dzie niczem, wy kręci się sianem, ba, wyto­
czy' n'l.\H:t raly szereg argument6w ... dla czego nie 
może udzielić informacyj. 

N iety lko jednostki tak postępują, ale L .. 
insty~ucye społeczne. 

Mlmy świeży dowód zaściankowości, snob> 
nizmu, i to w Towarzystwie, którego zadaniem 
właśnie-sZE'l'~enie kultury. 

Towarzystwo teatralne urządza konkul'il dra-
matyczny. Miejslowe pisma starają się dostać wa· 
~unki konkursu drogą legalną; sprawozdawcy z~ra­
~ają się do prezesów, sekretarz6w, członilów Za­

- du i t. p. Wszędzie jednska odpowiedź: cNa­
slemy w czasie właściwym>! Ludziom, niby 

to społecznym, niby to cywilizowanym, wierzy się. 

j 
Rezultat tego: Towarzystwo teatralne roze­

słało warunki konkurau pismom warszawskim, 

'lekardtwa z aptek za opłatą po 10 kop., bez 
względu na jakość przepisanych środków. 

I które umieściły je w sobotę, pisma łódzkie nawet 
! .w poniedziałek nie odebrały wa1'unków konkul'su. I 
1 Fakt ten w tak śmiesznem i smutnem świetle '1 l przedstawia Zarząd Towarzystwa teatndnego, że I 
j wszelkie komentarze Eą zbyteczne. Inteligentny 
! ogół łódzki osądzi należycie tego rodzaju postę-I 
I l'0wani\ III 

* 
Włóczęgostwo ś3igł policya. W piątek przed 

kratką sądu pokoju w lV rewirze stawiouo strr)' 
ża z pod nr. 6 przy ulicy Kościelnej. Był to 
stary bezradny czlowiek, a tyle tylko umiał po­
wiedzieć, że obsługiwał cały dom za cztery ru· 
ble miesię.oznie, dochodów żadnych nie miał, za· 
to gospodarz wymagał od niego niezmiernie 
dużo usług. Na zarobek chodzić nie mógł, g łyż 
llieu~tannie dzwonek wzywa go po rozkazy re­
wirowych i strażników. Policya stwierd7iła, że 
w czasie aresztowania. był pijany. 

Nie wchodzimy zupełnie w tę sprawę, ow­
szem uznajemy nawet za dobre, że zwykłych 
włóczęgów policya ściga; idzie tu jednak o inną 
ważniejszą kwestyę, o której już nieraz pisali­
śmy. Policy a wymaga od strÓżó.w całodziennej 
służby i obe<:Dości w bramie. Od wieczora obo· 
wiązkiem jego czuwanie u wrót, we dnie musi 
zamieść ulicę, pot.ęm pJdwórko i schody, oświe· 
tlić je, napompować wody do rezerwoaru. Sło­
wem, na dwóch jest praca, a nie na jednego. 
Poza temi urzędowemi zaj~ciami jeszcze musi coś 
zrobić gospodarzowi, dach załatać, drzwi zrepe­
rować, piec poprawić i t. p. l'ajr6żnoroduiejs~e 
spełni:ać czynności. 

W Łodzi nie brak jest wyzyskiwaczów-oby­
wateli, którzy potraf ą nawet 4 ruble płacić 
stróżowi. Są przytem domy, z3mieszkałe przez 
pewną ludność, w których Z'ł otwieranie bramy 
ani grosza stróżowi nie dadzą. 

Uważamy VI ięc za konieczne, żeby zesta­
wić minimum pensyi dla stróżów. NlJjodpowie­
dniej byłoby podzielić wszystkie posesye na trzy 
kategorye i wyznaczyć odpowiednie pensye stró· 
żowBkie, dla największych domów, średnich i 

I małych. Wtedy będzie można wymagać czyn· 
I ności, które na barkach swoich dźwiga tltrót. 

" 

D~iś, przybyły ze wsi, nieobeznauy najczęściej 
z miastem, chwyta się wszystkich zajęć, nie ma­
jąc nawet po.ięciu, jaką odpowiedzialność bierze 
na siebie. I skąd pochodzi, że potem złodzieje 
wciągają go do swoich operacyj, za kt6re naj­
bardziej staje się odpowiedzialnym. 

Trzeba zorganizować jakąś instytucyę, któ· 
raby się zajęła losem tych ludzi. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Strzeżyslawa. J u­

t ro Wlastymira. 
TEATR WIELKI. D z i ś "Niewiniątko z B311 ville" 

operetka. Początek o godz. 8'/4 wip,czorem. 
ZEBRANIF. J u t r o kwartalne posiedzenie Zgro­

madzenia majstrów krawieckich, Nawrot 38. Początek 
o g. 3 po poł. . 

Zmiany służbowe Z po\'! odu wyjazdu na 
DJleki Wschód sEjdziego śledczego Gruszaninowa, 
sprawy V rewiru sądu śledczego będzie prowa­
dził sędzia śledczy 11 rewiru A. A Teodorowicz, 
lI:tórego kancelarya mieści się przy ulicy Wi­
dzewskiej pod nr. 86, VI zaś rewir oddano sę­
dziemu śledczemu IV rewiru M. A. Mońko, któ­
rego kancelarya mieści si~ przy ulicy Pań!!kiej 
pod nr. 1. 

Z Eą;dów. Dowiadujemy się, ż.e prezes Sądu 
okręgowego piotrkowskiego, rz. r st. Ctyczerin 
ustępuje wkrótce ze swojego stanowiska! przeno· 
sząc się na inne poje działalności, mIanOwicie 
jako marszałek szlachty gubernii grodzieńskiej. 

Ambulatoryum bezpłatne. Założone przy chrze­
ścianski€m Towarzystwie d 'Jbroczynności amhn­
latoryum bezpłatne rozwij a się należycie, (drla­
jąc rzetelne usługi mieszkańcom. 

Obecnie zgłasza się osobiście do ambulato­
ryum na ul. Dzielną Xl! 52 codziennie po kilka· 
dziesiąt osób, które opr6cz porady lekarskiej, 
otrzymują na podstawie przedstawionych recept 

I 
I 

Dla umieszczenia chorych po dokonanej ope­
racyi, kt6rych stan zdrowia wymaga kilkodnio­
wego leżenia, lub też przybyłych na poradę osób, 
które nagle zaslabły - Zarząd ambnlatoryum 
przeznaczył jeden pokój o dwóch łóżkach. 

Wkrótce urządzony zostanie drugi pokoj 
z dwoma łóżkami, aby tym sposobem utworzyć 
dwa od1ziały dla kobiet i mężczyzn. 

Z otrzymanych z kasy miejskiej zapomogi 
Zuząd ambulatoryum poczynił już zaku py nie­
zbędnych narzędzi lekarskich i zamierza jeszcze 
nabyć r6żne utensylia, potrzebne przy czynno­
Ś ;iach lekarzów chirurgów, okulistów i laryngo-
logów. 

W myśl pierwotnego projektu, niezależnie 
od ud/~ielanych porad na miejscn, Za.rząd ambu­
latoryum utworzył od miesilj,Clł 4 stałe posady 
lekarzów, których zadaniem odwiedzanie w mie­
sllkaniach ciężko chorych, pozbawiQuych możno­
ś~i zgłaazania się do lecznicy. 

Obowilj,zki takich ordynatorów pełnią: w ob· 
rębie pierwszego cyrkułu dr. Slkorski (Nowy Ry­
nek M 10), w obrębie drugiego cyrkułu dr. Kacz­
markiewicz (Mikołajel{'ska .N'g 95); w obrębie 3-go 
cyrkułu dr. Mittelstaedt (Piotrkowska .N'~ 200) i 
w obrębie czwartego cyrkuhl dr. Łukasiewicz 
(Zarzew~ka 36) • 

K~:Uiy z wymienionych lekarl.ów udaje się 
do chorego na podstawie nadesłanej mu infur­
macyi j adre3u przez przewodnicząeego odnośne­
go Komitetu cyrkułowego. Prócz porady lekar­
skiej, każdy z chorych otrzymuje także i lekar­
stwo z apteki, za opłatą 10 kop. 

Wedłu'" danych) gromadzonych przez prze­
wodniczący"'cb w komitetach, liczba chorych, ko­
rzystającyl h w tej f .. mnie z pomocy ambulato-
ry um, jest znaczna.. . 

W przys:t:}(Ści, o Ile okaże SIę potrzeba, Za­
rząd f.mbnlatoryum zamierza powiększyć liczbę 
stałych lekarzów, z usług którye.h korzystać 
będą chorzy, skazani na ciągłe przebywanie 
w domu. 

Wynagrodzenie lekarzów oZllat zone zostania 
po Nowym R')ku. Jako norma, przyjęta ma być 
liczba kartek składanych w ZarządZie ambula­
t ')rynm (każd~ kartka odpowiada jednej wizy 4e1; 
a honoraryum za każdą wizytę ma być nie mniej­
Hze, niż 50 kop. 

Na zjazd. Rada opiekuńcza Sz.koły Handlo­
wej przy Stowarzyszeniu pracowOlków handlo­
wych postanowiła wydelegow~ć członka swego 
p. Józefa Lewina na zapowiedz\~ny V! d. IO'ym 
stycznia r. b. w Petersburga zJszJ lDspektorów 
i przedstawicieli szkół handlowych, w celu na­
rad nad sprawami, dotyczącemi .tych zakładów 
naukowych. 

Mróz W so botli o g. 6 rano, gdy padał 
deszcz, nikt nie przypuszczal, że w ciągu godzi­
ny chwyci mróz;, a desZCZ zamieni się w zawie­
ruchę śnieżną· O g. 8 rano na dobre, w całej 
swej potc:dze rozpocz~la się zima. Odczuli to 
wszyscy. 

Na kolei bylY następujące przerwy i opozUlema 
w komunikacyi: 

Na drodze Fabryczno-Łódzkiej, pociąg nr. 31, bez·po­
średniej komuoikacJ'j przybyl do Łodzi o g. 11 min. 4S, 
zamiast o g. 10 mIn. 15; pociąg nr. 9 przyby~ o g. {} ID. 
12, zamiast o g. 5 min. 22 wieczorem, wskutek czegG 
poCiąg bezpolredniej komunikacyi nr. 34, odszedł z Lo­
dzi o g. 6 m. 42, zamiast o g. 6 min. 10; pociąg bezpo­
średniej komunikacyi nr. 34, Warszawa Łódź, przybył do 
Łod?i o g. 12 min. 48, zamiast o g. 11 W nocy. W fie­
dzielę: pociąg nl'. 3 przybył do Łodzi ,0 go~~. 4 min: 17 
w nocy, zamiast o g. 3; pociąg bezposredOleJ komunlka­
cyi nr. 32 Łódź- Warszawa, odszedŁ z Łodzi w czasie 
właściwym, lecz wskutek zamarznięcia rur kom?nikacyj­
nych pomiędzy tendrem a parowozem st~l 18 mm. na 16 
WiorŚCie; pociąg nr. 5 przybył do ŁodZI o g. 11 mln. 25, 
zamiast o g. 9 m. 35 rano, co sPOWOdowało opóźnienie 
Się poczty i przybycie pism warszawsk,ich; pociąg bez­
pośredniej komunikacyi ~larszawa Łódz przybył ~o Ło­
dzi o g. 11 min. 39, zamIast o g. 10 m. 15: pociąg nr. 
35 przybył do Łodzi o g. 5 min. 59, zamiast o g. 5 min. 
22 a że z tego pociągu wagon PO?ztowy jest dodawany 
do' pociągu bezpośredniej komullIka.cyi nr. 3~ Łódź­
Warszawa, pociąg ten odszedl z ŁodZI o g. 6 m. 4~, za­
miast o g. 6 ill. 10; pociąg .nr. 9 przy~yl do ŁO~Zl o g: 
9 m. 19 zamiast o g. 8 mlO. 20 I pociąg bezposredllleJ 
komunikacyi nr. 33 Warszawa-Lódź przybył do Łodzi o 
g. 11 m. 58 zamiast o g. 11. 

Dziś w' nocy, wskutek znacznego opóźnienia się po­
ciągu nr. 19, na drodze. Warsl: -w~edeńsklej, ~asażerowie 
w nim jadący, przybylI do ŁodZI o g. 8 mlO. 10 rano, 
zamiast o g' 5 m. 15. 

Wogóle opóźnienia te wywolane zostaly dwoma przy­
czynami: 1) późnem od{\jściem z Warszawy, 2) ciężką 
jazdę w drodze. 

Na drodze żel. Kaliskiej, wobec powolnego bieglI po­
ciągów, kursują one dosyć prawidłowo. 
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S:rai o"'oiowa płomieniami gazowemi ogrze­
Wa wodq °w beczkach i przedsi~wzięła środki 
ochronne, aby sikawki nie zama.r~ały.. , 

Gazownia z powodu mrOzu Dle moze dac se­
bie rady z latarniami na ulicacb, wiele z nich 
przez cała noc nie c hci ało się palić. 

Przed magistratem ustawiono dwa kosze, w 
których pali się kok!', aby biedni ludzie i doroż­
karze mogli się rozgrzać . 

Najdokuczliwiej daje się we znaki mróz lu­
dności biednej, która nie ma za co kupić węgla. 

Chrz. Tow. dobroczynu( ś ,i znajduje się w 
krytycznem. położeniu, z powodu braku w~gla, 
któryby Się w obecnej chwili b.:.rdzo przydał 
dla rozdania go biednym. 

. W ob~cnej. chWili należałoby, aby opiekuno· 
wie prz.edsH~~zlę li naj en € rgiczniejszc środki po-
mocy bIednej ludności. . 

Ba~ maskowy. Pod takim tytułem Stowa· 
rzyszeme wzajemnej pomocy pracowników ban: 
dlowych ur~ądziło ubieglej soboty zabawę w sali 
koncertowej przy ulicy D.delnej. . . . 

Zapowiedziana zabawa nie różmIa Się w n;­
cze.m od swycb poprzedniczek z lat ubiegłych, 
mając ten sam charakter zwykłej maskarady. 

Zgromadziło 8ict kilkaset osób. Lubo ruch 
na sali panował dosyć oż.ywiony, humor byl 
S7.tuczny, a intryga banalna, pozbawiona dowcipu. 
Kostyumów orygioalny<h prawie nie było wcale. 
. Na galeryi i w lożach zauważyć możnR było 

lIczny za~tęl1 osób z towarzystwa, obserwujących 
z zaCiekaw leniem ucze~ t lIku w maskarady. 

Namioty z winem szampańskiem i 810dyczam~ 
o~az ?uft:ty z napojami, trunkami i przekąskamI 
Ole CIeszyły się zbyt wielką f.·ekwencyą. 

BawI~cym się uprzyjemniały chwile, grające 
na przemIan d wie orkiestry umieszczone na ga-
leryi. ' 

Ma€karada przeciągnęła się do godziny 6-ej 
rano. 

Z Sekcyi teGhnilJZnej. W uzupełnieniu spra­
wozdania z ostatniego posiedzenia Sekcyi tech­
nicznej, nadmieniamy, iż do Komisyi rewizyjnej 
na rok 1905 weszli panowie: Jan Arkuszewski, 
Edward Wagner i Ludwik Koral. 

Z !,L~ry"_ Godzina 12, w salonach "Uryu 
gasną &v'ilatla. Dzwon wybija dwanaście ude­
rzeń, oznajmiając zebranym nadejście Nowego 
Roku. Chóry odśpiewały hasło ku uczczeniu No­
wego Roku. W chwili, gdy potoki światła zaja­
śniały na salach, prezes Stowarzyszenia p. ~nto· 
uiewski w serdecznych słowach przemówIł do 
zebranych. U Jzlegly si~ wiwaty powitalne dla 
Nowego R'lku. Muzyka zagrała poloneza, 40 par 
suoęło do tl:tńca. Od tej chwili zabawa rozpo­
częta ochoczo przeciągnęła się do białego dnill. 

Z ,,~utni'l. Przygotowauia do l~roz~aiceDia 
,<ChOlUKI>, która ódbedzie się w D1edzlel~ d. 8 
D. m., ? g~dz. 31/

2 
po· pol, w lokalu własnym, 

odbywają 811~ \'V całej pełni, 
Dyrektor "Lutni" prosi pp. członków czyn­

n.yeh za ~a.szelll pośrednictwem o licz,ne zebranie 
SIę na dzunejszą lekcyę. 

Na. Daleki WSchód W:1 ' d'" 
wołani zostal' d . uLllU zlsleJszym po-

l O) arm . , . d k ó Ah h Landau i chorąi , II ~~zynneJ o t r Ira am 
y z-Paso Bruno B derman. 

Nadesłane. Zarząd ł'. , 
dobroczynnuści niniejszem u Odzklego ebrzesc. Towarz. 
uych, jak również ws~ystkY~hsza pp. majstrów fabrycz­
sl~dl!'niu książec7.ek do Inkasowa~f~ó~! . którzy są w: po­
tlllkow, pozostających bez pracy, o °ł la!. na rzecz lob~-

, tych kSiążeczek wraz z pieniędzmi, zeb~~:we. ddor3c~en3\? 
grud, nia r. b poczem przewodniczącvTh oedm\, o bllla 1. , " . 5' J'~ nosnyc cyr-kulow w dniu 2 stycznia 190 J., w celu p . .. 
, k 'h k t do ksi rzeJrzem8. l za ontrolowanla owyc wo ąg Przy z k' . 
rachunków. . _ 80m n1ęCIU 

Jednocześnie w miejsce zlożonych kSiąż'eczek b d 
doręczone nowe na rok 1905, " ,ę ą 
. Nadto zwraca się u wagę panom, kt~rzy zaj~Ują się 
InkaSOwaniem w TlI komisyi cyr~ul.o~eJ, ze kSI~żel!.zki 
na Zachotlni rej 'J n do ul. WólczanskleJ, mogą byc dorę­
cZane p. Ernestowi Wevorowi Milsza nr. 3; od ul. zaś 
WÓlczańs.kiej ku wschonim gra'~icom miast!l.- p. Adolfo­
~I Johnol\'i, Piotrkowska nr. 1('8. 

. Zarząd lódzkiego cbrz.e~c . Tow. 
- dobroczynnosn 

. ~ade.łane. Wplynęły następujące ofiary na I:ze,cz 
~UlSOIV Wieczornych przy St'Jwarzyszeniu pucoWDlkow 
z andlowych m. Łod li. Od p. St. M. Silbersteina rb. 10 
rbUllast powinszowań noworocznycb; od p r. Margules!l. 

. 3, zamiast wieńca na grób stryja b p. Bernarda Mar­
~~lesa. Za pow l ż,ze ofiary Rl\da oplekuń~za kursów 
~Ieczornycb, uprzeJmie dziękuje. 

Ze Zgromadzenia młynarzów. Dnia 6 sty­
czuh o g. 3 po pułudnin, w lokalu starszego 
lIIajstra zgromadzenia młynarzów p. A'3ta, przy 

ul. Lipowej pod nr. 35, odb"tdzie się kwartalne 
posiec!zcnie. 

Z s,!du. W ze~zły piątek w s~dzie pokoju 
IV l'.::WII'U roz e grała !lię jedna z tych częstych 
charakterystycznych spraw, które wybornie ce­
chu'ą nas~c stosunki. P. Senger wytoczył spra­
wę J swemu pryncypał~wj, właścicielowi domu 
agenturow{'g l, który pobIł g~ w kantorze parasolem. 
Obrońca Henryka Silberstema adw. przys Mater· 
nicki uznał skarg'i za prawdziwą, objaśnił 
tylko, że obicie paraso,Ie.m wywołane zostało ca­
łym szeregiem na~l1życ. p. Sengeril, . a ró~nocze­
śnie impertyneuck!em Jf'g? o.de~walJlem ~lę. ~a 
dowód dołączył p. MaterlllckI dwa pokWItowania 
za asekuracyę na blankietach Sengera, daleko 
.;yżej obliczcne. Na tej zasadzie prosił o zasto­
sowanie § 33 zamiast 35 i o zmniej~zenie kary. 
Sędzia prźycbylil się do wywodów adwokata Ma· 
ternickieg l. pr~yzllał okoliczności łagodzące i 
skazał p. Henr.vka Silbersteina na 40 rb., a po 
Z!lito8owaniu Manifestu na 30 rb. kary, lub 7 
dni aresztu. 

Og61ne osłabienie_ W ciągu ost.at~ich dwu ?ni 
następujące osoby uległy ogóln~m~ osłablemu: • ~a ulicy 
Aleksandryjskiej nr. 15 Berta ,hnl,g, . lat 28, ktora od­
wieziona zostala do szpitala POimansklcb; na u~ .. Wsc~o­
dniej nr. 45 Sura Her~zkowicz, lat 1~; w kosCIele sw: 
Krzyża Kazimierz lVla)chrzak, lat 17, na ul.. ~ysokleJ 
nr. 27 WiktarylI. Florczyk, lat 20; Da u!. I?l!lgleJ nr. 137 
Brauna IZbicka, Jat 20; na ul.. Wólcz~ns~le~ ~r. 29 Ma­
rla Mltkiewicz, lat 30; na SZosie . ~ablanlc~.eJ . Walenty 
Szydtowoki lllt 35 i na ul. Szi{olneJ nr. 26 MIchał Sa· 
dowski. lat' 39. We wszystkich t~ch. wypadkach lekarze 
Pogoto~i~ udzieliJl cborym dorazneJ po~o~y. . ' 

Atak sercowy. W sobotę o godl,wle 11 IV leczo­
rem do cukierni Konrada na Nowym Rynku weszlo dwo· 
je ml:odych ludzi; zajęli oni miejsca" w p ' koju obok sk!e· 
pu: nagle młoda kobieta Walerya Zebrowska pochylIła 
się gwałtownie na siedzeniu. Doraźna pomoc nie dala 
żadnych rezultatów; zswezwano Pogotowie, lekarz które­
go stwierdził zgon .. Obe'lly w cukierni ~s. Bakalarczyl{, 
udzielil uLieraJąceJ O,tatUlch Sakramentow. 

Napady. Na Starym RYJlku 19-1ctni Adler IdeI, 
rzeźnik zostal napadnięty przez nieznajomego cztowieka, 
który ;ożem zadaJ: mu ranę w okolicę lewego obojczyka, 
taki, sam wypadek na ulicy Widzewsklej nr. 93, spotkał 
Józefa Hofmana, 27 letniego krawca, który nożem zra­
niony zostal: w bok i rękę. W obydwu wypadkach leka­
rze Pogowill. udzielili poszwankowanym doraźnej pomocy. 

Zagorzenia. ~a ul. Skwerowej nr. 5 Karolina 
Marczewska, 48-letnia żona szewca, córki jej ]zabela, 
lat 19 i Zofia, lat 12, SKutkiem wadliwie urz~dzonego 
pieca zagorzały; na ul. Piotrkowskiej nr. 26 Chaja 
Herszkowicz, tona. stolarza, lat ~O, syn jej Szloma, lat 
18 I córka Sura, lat 14, oraz na ul Smugowej nr. 401gna­
cy Ignasiak, stróż, lat 29, Ż~Da jego Stanisława, lat 24 i 
sublokatorka, Walerya Wokulska, lat 19, także z tejże 
przyczyny zagorzaly. We wszystkich tych wypadkach 
lekarze Pogotowia udzielili chorym odpowiedniej po-
mocy. '. . . 
'; Oparzenie. Wczoraj Da ul. Ceglel111ane,l Dr. 21 
Leokadya Motyl, 3 letnia córka stróża, . przeh ~ieo"t:roż­
nOE c oblana zostala gorącą wodą tak, IZ prawie na ca, 
lem ciele zostala poparzona. Lekarz Pogotowia udzielil 
dziecku doraźnej pomocy, porzem odwiózł je na kura­
cyę do szpitala Czerwonego Krzyza. 

Kradzież. Wczoraj wieczorem do mieszkania. J. 
Grtinberga, przy ul. Pańskiej nr. 13 za.kradli się, za po­
mocą podrobionego klucza, nie wykryci dotąd złodzieje i 
zabr!l.li gotowiznę, oraz rÓżne rzeczy, na sumę okola 
250 rb. 

Zatrzymany morderca. Nocy dzisiejszej a-
anei policy i iiledczej zatrzymali na polu za Rudą. Pa­

%ianicką ośmnastoletniego Stczepa!1ą J a.r?szew~kl~go, 
kt"Y wystrzalem z rewolweru zabił Marc~na CIeClurę 
. or 'l Marcina Hoosa i Mateusza Andrzejczaka, przy 
~1~~;1 Franciśzkań"kiej w domu pod nr. 64, dnia 2n-go 
grudnia. .. . k' d b" J ' ski przed dwoma mieSiącami, le y yL 

arosze" . skazany na Balutach za kraddeże na 
przez .są~ g!llInIlY . , ł z. od straźy dwóch pOlicyantów. 
rok wl~ZlenIl\, zbieg .P.u fGJ' wieczorem znaleziono 

Ofl:;ara mrozu. yy ClO .. . K" 
na drodze od Błoniem zwloki 2ł-let~lego . aZlmlerza 
Hermana ~ecbaniKa linii telegraficznej Oddz18.

t
l1 War­

szawskiego Ś. p. Herman delegowany tam zos a p~zez 
władze, w 'celu dokon)wia naprawy linii. Padlon ofiara, 

mroz~~ha kradzież,_ Donosiliśmy w tych .dniach, że 
do sklepu towan'nf kolonialnych Stanisla.wa Mmkla ,pr,zy 
ulicy PrzędzalnlanE'j 30,. zakra~lo ~I~ kll~~ ~loczyncow 
i że jeden z nich powalIt na Ziemię Wl~sclclela skl.ep~, 
ugodZiWSZY go kijem. w ,g~owę.. ~lo?zync~ ratowal~ SIę . 
ucieczka,. Dzięki czuJn~~cl POIlCY.l l?dzkleJ udalo SIę w: 
sobotę wieczorem schwycJC obu. zblegow. Są to: 19:1,et~1 
Aleksander 01Pj .liczak i 23·letnl Wl:adyslaw Grudzmskl. 

Obu osadLOno w więzien i u i Hpra wę skierowano do 
sędZiego Śledczego JII rewiru m. Łodzi. 

SZTUKA i. PiŚMIENNICTWO. 

Teatr Repertuar teatralny na. tydzień bie­
żący zapowiada: 

W teatrze Wielkim W p o n i e d z i ał e k po 
raz pierwszy "Niewiniątko z B~llevjleU, operetka 
K. MillOckera; 

W ś r o d ę po raz p:erw8zv "Opowieści Hof­
mana~, opera fantastyczna Offenbacha; 

W c z wart c k w teatrze Victoria po raz 
pierwsr.y sensacYJ na 8ztu ka "Półdziewice". Mar' 
c ~lego PreVJsta. 

OFIARY. 
Na je?iców polaków w Japonii. 

Adw. przys. Matemicki 1 rb. 

Zamiast powinszowań noworocznyGh. 
Na Kroplę Mleka. 

J!l.n i Wanda Dmochowscy 1 rb. 50 k. - E. Freu­
denberg 5 rb. 

Dla pozbawionych p7'acy. 
Edward Macber 1 rb. - St. Fijalkowski, inżynier, 

1 rb. - . Teofil Malowaniec z żoną 50 kop. 

Na chl'ześc. kolonie letn'ie. 
N. Rowińscy 1 rb .. - Dr. M. Bełżyński z żoną 2 rb. 

Antoni i Zofia Rządowle 3 rb. 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
Rodzina Golębiowskich 50 kop.-J. Janiszewski z żo­

ną 1 rb. - Maryan i Antonina Zdrojewscy 1 rb. 
Eugeniuszostwo Krasuccy 2 rb. 

N a szkółkę 1"zemiosł. 
Z. ArliLewicz z żoną 2 rb. - Fr. Winnicki 2 rb. -

LeonosLwo Golcowie 2 rb. 
Dr. Ignacy Watt en z żoną 2 rb. 

Na Och1'onę I katolicką. 
Rejentostwo LTó~ef i Kazimiera Grabowscy 2 rb. 

Na Komitet p7'zeciwżebl'aczy. 
Stanisław Kurbowskl l rb. - Wanda i Czesław 

Potz 1 rb. 

Na Biu7'O wyszukiwania pmcy. 
Romuald Dąbrowski 1 rb. 

Dla najbiedniejszych. 
W. Danielewicz 1 rb. 

W numerze sobotnim w rubryce "na gJ:odnych" wkra­
dła się omylka, którą niniejszem prostujemy-w miejsce 
Antoni MIętkowski winno być Antoni Miętkiewicz. 

Z WARSZAWY. 

- Jak donoszą dzienniki, proboszcz par. 
Wszystkich Ś ,dętych w Warszawie, k9. Ma.tu­
szewski, wytoczył procee o potwarz redaktorowi 
"Moskowskich Wiedomostiej" p. Gringmntowi, 
z powodu zamieszczonego w tern piśmie artylw. 
lu p. t. wBuot warszaw<Jki). 

e~o s", t>O~ 
~ .. 0.3 @!.t-

D~ta. Uwagi. 

.. ~. .. I:: I 
~~: ~~ i j

/ 

..... ;r~ I E-1 i:: 
--------~-=~~--- ,~----~~----== 

31/XII 1 PPl./726.41+14.0 /100 1 Pc W 17/~e!~:r!!~~!C 
31/XII 9 W' 1 738 5 +14.81100 Pc W 171max. + 1.0 C. 

/ / 

Temperatura 
l/I 7 r. 7468 +19.1 94 Pc 12 mln. -1050 C 

Opadu 2.3 
I Z dnIa l{I 

l/I 1 pp. 749·6 +19.2 70 Pc W 6 Temperatun 
l/I 9 w. 755.2 +19.5 81 Pc W 4 max·+18.3' e, 

TemperRtllra 
2 17 r. 7572 +194 75 Pc W 1 mln.-20 6 ' l. 

Opadu 0.1 
-<m-

Z ostatniej chwili. 

P oż ar. 

O g. 3 po poł., przy ul. Widzewskiej pod 
ur. 50, na poddaszu 3 piętrowej oficyny w.Y': 
buchł pożal' wskutek rozlania benzyny; 0blen 
szybko oh.iął całe poddasze, lecz został ugaszony 
przez I i II oddział ochotniczej straży ogniowej 
l miejską, 

Przerwanie komunikacyi. 

Dziś wskutek zepsucia, jeden przewudnik 
między V,)dzią i Warszawą nie był czyuny. Po­
zostały pracował ·nieustannie i nie mógł wydą­
żyć zamówieaiom. Dobrze byłoby zawiesić jesz­
cze jeden drut zapasowy. 
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T E A T R. 

Benefis S1·emaszkowej. 

Jak już zaznaczyliśmy, Wanda S:emaszkowa 
na benef l:! !Swój, który odegrała w piątek z(­
szłego tygodnia, wy brała komedyę A. Khie! ew­
tiki ego "Ostatnie spotkanie", stanowiącą dtl,zy 
ciąg jego dramatu "W sieci u. O ile jednakże 
d!'2mat ten tak pod względem budowy, jako 
teź i siły tworczej zasługuje na uznaIiie, o tyle 
dal/lzy ciąg jego jest niczem więc:ej, jeno ~lep­
kiem luźao powH!:zanych obrazów scenicznych i 
epizodów, nie mających nic w3pólnego z akcyą. 
Epizody te, pomimo dobrze nakrtŚlonych typów, 
nużą widza rozwlekłością swoją i brakiem 
spójni. 

Pomimo to, sztuki tej słuchało się z natę­
żoną u wagą, dzięki znakomitej grze Wandy Sie­
mallzkowej, która w roli Julii Rlllewskiej W) -
dobyła na ja w calą istotę tej kobiety artystki, 
orlicy, szybującej w pod!lłoneczne szlaki, której 
skrzydła złamały zaśniedziałe przei'ąiy i całe to 
pows.:ednie życie, ogarniające zbj t zacieśnione 
widnokręgi. 

S:emaszkowa ujawnia cs.ły ten proces psy­
chol( giczny, który toczy się w duszy Julii i do 
kulminacyjnego dobiega punktu, gdy dowiedzia­
ł t się, że Jerzy Boreńllki dOilzedł tam, [)dzie ona 
dojść nie mogła. W. scenie spotkania z Jerzym 
na balu maskowym, zwłaszcza w chwili, gdy 
Julia upojona szampanem i wspomnieniami, rzu­
ca się w wir szalone;o tańca - Siemaszkowa 
porwala wprost widzów. Duża też wtem zaslu· 
ga i p. Brydzińikiego, który w roli Jerzego 
dzielnie sekundował znakomitej artystce. 

Po za tern wyróżnić jeszcze należy p. O .. liń­
skiego za dobry typ studenta z ObOZ~l dekaden -
LÓW, p. R'-)żań lkiego - za rolę sędziego R Jlew­
skiego, p. Orlika za dobre ujęcie sylwetki Gó­
reckiEgo, p·nią Jakubowską za rolę Goreckiej i 
p-nę \Jzaraecką za rolę Marysi. 

Szkoda, że z m!,deńkiej ale bardw wdzięcz­
nej roli baletnicy p-na Trlcińska nie umiała. nic 
wydobyć. Była to przebrana za baletnicę nasza 
Marysia, ale n 'e wiedeń~ka szansonetka. 

Dyrekcya naszego teatru n03tatnie spotka­
nie'c wy,;tawila świetnie z~ró;vuo pod względem 
dekoracyi, jak i ukl.łdu scenic~neg'). V 

St. Łąph~ski. 

Konkurs dramatyczny. 
- <J:n-

Tuwarzystwo teatralne polskie w Ł'ldzi-jak 
JUz donosiliśmy w sobotę na zasadzie prywatnych 
infoInJ&C'jj (sic.) - ogłas7a piel wszy konkurs 
dramatyczny. 

Warunki tego konk ursu są nalltępujące: 
1) DJ współubiegania się o nagrodę dopu-

Przegląd prasy. 
"Km'ser Warszawski". - "Warszawa". 

.Kurytr Warszawski> zapowiedl.iał wj'danie 
nov.o o~znego DumeI:U, które miał) objąć dzieje 
Waro:lzawy. Sądzi1em początkowo z zapowiedzi, że 
numer ten b~dz;e miał charakter więcej źf.)<!łowy, 
a) a1an:em jego skupienie przy.czynków do dziejów 
Wart3zawy. Redakcya traktuwała. ten numer ina­
czt'j - po dZIennikarsku, na czem zyskata tylko 
clł,iŚć i odpowiedzida bardziej zadaniu. Numer 
przedstawia eię dcsjć pokaźnie; wydrukowany 
na 20 I:!tronicacb, przyU1ósł dużo utworów poe­
t'yckitb, duio s.di.icó,v, nawl. t Henryk Sienkie· 
W1CZ wzial w nim udzial. 

Z tai m musimy zaznaczyć, że w redakcyi 
pomiti ,to dwa mjvv.:.znitjlze dział); zapomniano 
zupełnie o kupiectwie, zapomniono o rzemi<..słacb. 
Pisz,,:c o W aIaz:: \\ ie (hciaż, n al< mi urtl kulami 
trzeba bjlo wspomnieć o ro~woju cechów, które 
bardzo bumicunie w o~tatni(;h czasach opracował 
w .Tygodniku Ilustrowanym> Fr Reinstein. a także 
nllleZl:tło powiedzieć choć ccśkolwiek o kupiec· 
twie warszawski(m, w śród którego Fukier idzie 
na e'lek, jako naJ starszy kupiec 11;e tylko w Sy­
renim g ro 1.11.i e , ale nawet w całej Pulsce. Zapom· 
niano teź zUfełuie o budown;ctwie starego mia­
st&, nos7ącem charakter bardzo lokalny. Za d'lżO 
za to mIejsca poświęcono t': atro? i. 

W artykule <Zkąd powstała nazwa Warsza-

! szczone są utwory, należące do wszystkich ro­
I dzajów twórczości dramatycznej, mogące być 

I 
wystawione na scenie krajowej. 2) Przedstawio­
ny na konkurs utwór winien wypełniać cały 

PIOTRKÓW, 
(Kor. wl. "Rrzwnj!l"). 

I 
wieczór. 3) Do konkursu dopuszczone będą tylko 
te utwory, kt{>re nigdzie do chwili ogłoszenia -;:;-

I ~yniłku konku~su nie były grane ani też nie u- W nbiegły wtortk dnia 27 z. m. odbyło si~ 
I aza y się w ruku. 4) K3żdy utwór musi być w lokalu Towarzystwa cyklistów drugie nad-

(

I zaopatrzony w godło, które winno się znajdować 
nu kopercie listu, zawierającego imię i nazwi- zwyczajne zebranie ogolne członków Kasy posa­
k gowej, w celu ostatecznego przeprowadzenia jej 

I 
s o autora oraz adres. 5) Utwory n~leży nad- , reorgauizacyi na grupową, według zupełnie no-
Ryłać pod adresem prezesa Towarzvl'jtwa teatral- l . d .. 

( T d '1' kI Łód~· E r k wego typu, na mocy zatwler zouych prle~ filUI' 
nego p. eo or ren er, '/, < wan,ge IC a steryum w dniu 19 listopada r. b. dopełoień o-
16) w pn:esyłkach rekomend?wanycb. 6) ~er. ! becnej u,tawy. Zebranie to było zwcłanem 
~ID olltat.eczny do przesyła1ll3 utworów konczy w drugim terminie, więc postanowienie jego jest 
81~ w. dnIU 1 czerwca 1905 roku, przyczem ob 0- prawomocne bez względu ' na iLść obradUJących, 
wIązuJe da.ta c stempl.a PO?z.towego. 7) Nagr6d których tym razem na ogólną liczbę 1000 człon­
wy.macza SIę 3, a. mianOWICIe: 1) rub. 600, 2) ków, przybyło zaledwie 57 osób. 
r~. 300, 3) .rb. 100, które wypłacone zostaną Posiedzenie zagaił prezes Kasy fi J. Adam-
Dl~od wołalll1e, trze~ ~ uznanych za na!le~8ze czewski: który w krótkich słowach zaznaczył 
ut orom. R lzdrabm.allle nagród stanowczo Jest ważuośc spraw, będą\lj"ch na porządku dziennym, 
wyłączone., 8) Komll:!.Y~,. powołana przez Towa- poczem wybrano na przewodniczącego p. S. 
~zy~two tea~ralne w h~zble. 16 OSO?, po przec~y - Westerskiego, a ten na asesorów zaprJsił pp. S. 
~DlU rękop~sów, kwaLfIkuJe sztukI do ~ystawle- Ziembę i R. C~lmera, poczem przewodniczący 

ma tna .sceme. 9) Polecon? do graDla utwory I odczytał nowowprowadzane zmiany do obecnej 
wys aWlOne zostaną na scellle teatru subwencyo- 1 ustawy, która wskutek tego niezwykle od,koczy­
D?Wauego .prze~ !ow. t~atralnt'. 10) Po odegra- ; ła od przyj~tego ogólnie ~zablonu. 
Ul.U ka~~eJ takIej sztukl, . ~ebrana w.teatrze pu- I Zmiauy te brzmią, jak nastepuje: 
bllcznosc ma prawo ~yraz1C swe zdame o utworze . . • . . 
na osobnych kartkach załączonych do biletów 1) Vwatś.a 2 do § 2 .. Do liczby U?z~stlllków Kasy 

. ' . . . , . mogą byc zapIsywane takze przez rodZlcow lub opIeku-
ll) Wyraz'm~ w ten sposób oplU1e stanowIc bę- nów male dzieci od 2-ch do lO-ciu lat wieku, w ilości 
dą dla 8ądu konkursowego materyal do zużytko· określonej przez ogólne zebranie. ' 
wania przy ostatecznem przyznawaniu nagród. 2) Uwaga 1 do § 3. PrzyjmoWania deklaracyj od 
12) D<l ostatecznego sądu kOI1kursowt'gopowoła- życzących wejść do Skła du uczestników. Kasy dokonywa 

, nych zostanie prlCZ zarząd Towanystwa oprócz prezes Zarządu w kl!oZdym czaSie, a zillczellla w poczet 
. , h .. . • czŁonków Kasy dokonywa Zarząd przy otwartym wa-

wspommanyc wyzeJ 16 osób, Jeszcze 21 z po- I kansie. Zaliczeniu w poczet członków Kasy podlegają 
śród członków Towarzystwa teatralnego i litera- tylko tacy kandy?aci,.którzy n:n!eŚli d? Kasy 10 składek 
tów zamiejscowych. Sąd konkt:nowy w składzie l kandyd.ackich, row~aJących .Slę. l~-clU członkowskim. 
pov. yż,zym dokona za pomocn, głosowania ta ,_ . Skła.dkl kandydackIe zw.racaJ.ą Się Im pelne w kazdym 

• .' ~ • • J czaSie, przyczem Skladkl takle nIe daJą prawa kandy-
n~g~, przyz~aD1a nagród, poczem nastąpI uJaw- datom do otrzymania wsparcia. 
me me na'lWlsk autorów wszystkich sztuk, wysta- 3) § 4. Kasa dzieli się odpJwiednio do wnoszonych 
wionych na scenie. 13) Utwory. polecone do składek pr:zez, cz~onkó.w, na cztery grupy z równ?leg-
granin pozostają własnoŚl:i" autorów Za sztuki lym przy kllzd~J z llIch. oddzl.alem, .przyczem licz~a 

, ._ ~. cztonkow każdej grupy l oddzlalu me moze przewyz-
wyst~wIvne w teatrze, subwencyonowan~m przez sza~ 250 osób. Kasa otwiera swe czynnośr:i -przy zawią-
polskie To warzystwo teatralne, autorowie Gtrzy - zaniu ~ię niemniej niż jednej ~rupy. Zapomogi posagowe 
mają od dyrekcyi teatru 5 pro(', od dochodów wyplacsją się tyl~o w gl:upach czynnych; w od~zialach 
brutto jako honoraryuin niezależnie od nagócl równoleglych p~zYJmowaUle s~ladek I. wrdawaUltl zap,o. 
. . ' , .. ' móg odbywa SIę tylko w razIe pelneJ liczby członkow 
Jakle będą przyznane. 14) Rozst rzygnIęcie kon- danego oddzialu. Uczestnictwo jednoczesne w kilku gru­
KursU nastąpi nie póżniej jak do d. 1 marca pach, oraz przejście do grup na,tępnycD. jest wzbronio-
1906 roku. 15) Polskie Towarzystwo teatralne ne; na uczestnictwo zaś w oddziale danej grupy, do któ-
zastrzega w interesie sceny łódzkiej' wyłacznie rej członek zaliczony-zez\\" ala Się· ., . . . . . . . ' 4) § 5. Kapltal Kasy tworzą następujące zrodl8: 
prawo grama w Ł,dzl lub gdzlCllldnej sztuk a) osoba wstępująca w poczet uczestnikÓW, płaci 1 
nagrodtOnych i wyróżnionych dla dyrekcyi tegoż rubla i przy' zalinzeniu do licz~y członków wno~i pierw­
teatru po dzień l września 1 !:)OG r. za osobne m szą skladkę tej grupy, w której chce pozostawac cz1on-

p,orozum.ieniem się z autorami.. 161 Egzem?larze kiemb) ~1go dn!owe, obpwiązkowe składki czlonkowskie, 
sztuk, Dle poleconych do graDla, WIDny byc ode- wysokosC których okresla się: dll\ I grupy - 1 rb. 50 k., 
brane do dnia l st.ycznia 1906 r. Po tym ter dla II-3 rb., dla 11- 4 rl .. 50 k. i dla IV -6 rb. 
minie ulfgJą zniszczeniu. c) kary i procenty, odliczane na rzecz Kasy z sum 

wypłacan ych posagów: 
d) zysk ze sprzeda~y książeczek: obrachunkowych, 

marek kasowych i blank:leMw; 
ej ofiary dobrowolne, mogą~e wpłynąć do Kasy od 

osób prywatnych na opłatę składek za niezamożnych 
członków. 

wp pan .Aleks. Rembowski, powołując się na I Grodzką, która obecnie nie iRtnieje, ale istniała. 
(,świadcz(nie d·ra Franciszka Piekosińskiego - Była ona. przedłożeniem ul. Ś to Jańskiej i wio­
utrzymuje, że naZWi\ powstała od czeskich c Wer- dla do grodu. Na miejscu kilku ulic i grodu 
szowców>. Nie wiem, w którym roku rozmawiał .dziś utworzono plac przed zamkiem. Możnaby 
p. R~mbowski z Piekosińskim. muszę jednak za- tc rzeczy sprawdzić z ilustracyi. 
znacz~ Ć, że hypotez~ t~ ogłosił pierwijz} drukiem Opuściwszy na chwilę Warszawę. muszę tro-

I profesor Stanisław Smolka przed dwudziestu paru cbę posprzeczać sili o Reja z profesorem Brii-
laty w swoich .Szl{icach historycznych>. cknerem. 

Co się tyczy pieczęci mia~ta Warszawy-to Żałuję mocno, że bard:o poważne swoje 
trudno dociec jej początku. Nie jest to Jednak uwagi O ReJu profesor naciągał koniecznie do 
ten rysunek najstarszy, który podał go p. Wła- Wars~awy. Rej bawił na sejmach warszawskich, 
dysław Koroty·ński. Najdawn:ejszą piecz~Ć prze- to ptawda, ale nie jeździł tu po nowinki lite­
kazał nam dotąd Vosberg i opis:!ł w czasopiśmie raCkie. Warszawa wÓwczas była ubogą w po­
<Zeits<:hrif~ fUr Miiutze-Siegel und Wappenkunde~. równaniu do Krakowa, gdzie rezydował dwór 
Pochodzi ta pieczęć z 1459 r. i ma napis dokoła: królewski, gdzie kwitła akademia, gdzie było 
t 8. civitatis Var:lOVlens. Przedstawia ona pół siedlisko wjedzy i ludzi nauki. Wreszcie ksiąg 
kobiety o lwich nogach i ogc..nie, oraz ptasich trzyd'deści Kremera opuścilI) prasę, zdaje się, 
sknydlaeh. W Jednej r~ce trzyma mie(lz w dru- w Bazylei u Oporina w 1555 roku, sejm, na któ-
giej tarczę. rym był Rej w Warszawie." przypada na koniec 

Dopiero w inicyale przywileju Zygmunta III roku 1556 i początek 1557. Już do tej pory ta-
z dnia 17 kwietnia 1589 r., nadającego Starej ki ciekawy szlachcic, jak Rej, przeczytał dawno 
War9zawie myto z cIa wodnego i lądowego, widzi- tę książkę i dawno. się nad nią wysapał. Nie o ten 
my ptasie nogi, skrzydła bard zlej architektonicznie właści wie szczegół mi idzie, raczej o samo pojęcie 
r(\~',wjni~te i żmii ogon. W XVII wieku pieczęć postaci Reja, o którym mówi profesor Bruckner: 
zmienia się o tyle, że ptasie pazury, przekształ- ~I wyjeżdżał z miasta pan Rej z braćmi posłami 
cają się w łapy drapieżnego zwierzęcia, a ogon na C1:ersk i Warkę, aby przez Pilicę się prze-
zuacznie pogrubia. Syrenę w tej formie, jaką prawić· i we własnej Okszy i Nagłowicach na 
dziś widzimy na herbie Warszawy - z mieczem własną ręk~ porządku zhorowego dopilnować, t j. 
podniesionym nad głową-przekazały nam pieczę- z kościołów wszystko, co. katolickie, powyrzucar, 
cie z CZllijÓW pruskich. a już tam o resztę mniej się troszczyć U • 

W artykule p. Aleksandra Krausbara wkra- Profesor Bri.lckner zapomniał zapewne, że 
dla się ta pomyłka, że ulicę Św. Jana zowie przed sejmikiem wyszła nPastyllapolska", wktó-
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o) § 7. Zapomogi posagowe Kasa wydawać będzie 
według następłljącego obrachunku: 

G R U P Y --Za ile I I II I III I IV 
składek ~. 50 k. 3 rb. 4, rb. 50 k. 6 rb. 

l l c r u b l i 

za l do 5 125 250 375 500 
6 - lO 130 260 390 520 

" 11 - ]5 ]?,j 270 ..J05 54,0 ., 
lu - 20 14·0 180 4:20 560 

" :lI - 25 145 290 435 580 
" 16 - 30 J 50 300 4,50 600 .. 

31 - 05 lil5 310 405 620 
" ;36 - 40 160 320 480 MO 
" 41 - 45 165 330 4,95 6'0 
" 46 - 50 170 341) 510 680 .. 

51 - 55 175 350 525 700 
" 56 - CO 180 360 · 540 720 
" 870 b55 740 6l - 6> ]85 
" 66 - 70 ]05 390 58) 780 .. 

71 - 75 ::03 410 I 615 820 
" 76 - 80 2 ' 5 430 6\5 860 
" 81 - 85 125 450 675 900 ., 

" 
86 - 90 235 4,,0 7l'5 940 

.. 9l - 95 245 490 735 9'30 

" 
96 - 100 255 510 765 1020 

, 101 - lO:> 265 530 795 1060 

" 
106 - 110 275 55, 825 1100 
111 - 115 285 1>70 855 1140 

" ]16 - 120 295 590 885 1180 
" ]2l - 125 305 610 915 1220 
" 126 - 130 315 630 915 ]260 
" 13l - 135 330 660 990 1320 
" 136 - 140 :145 690 1035 1380 
" 141 - 145 360 720 1080 14~0 ., 

1500 146 - 150 375 750 1125 ., 

BOZWOJ - Ponieddllłek, doia 2 styozuia HI( 5 r, i 
, gĘ 

I 
leży wypłacać WtdłJg tabeli grupy trzeciej. . Z prasy rosyjskiej. 3) By otrzymać fundusz na ore~ulowallle 

l niewypłaconych aktów, oprocentowt.ć bleż~ce za · 
I pomoO'i w stosunku od l dl) 50 składek-20 pr., Korespondent petersboraki «Warsz. Dniew. > 

od 5{' do 75 - 15 pror. i od 76 do 150 - 5 podaje nieco ' szczegółów o projektowanych re· 
I procent. .' formach włościrńikicb, które, jak. wiadomo, 

l 4) K.wity dotąd. nieuregulowane zamIeniĆ wskazane zostały w ostatOlm Ukazie Naj wyż . 
w termillle dwutygodnIowym na nowe. szym. 

5) Dh. Zarządu, na mocy §§ 16 i 27 uita- Między innemi gruntownie przekształcony 
wy czynnej, wydać następującą lllstrukcyę: zostanie pUl,twowy bank włościański, który wy-

a) Wobec wskaz.anego przez uil.law ę zacho- dawać będzie pożyczki osobom w~zystkich sta-
wania gto!Uuk.u ilOŚCI posagów do lICzby człon- nów (z wyjątkiem sdacbeckiego, który ma swój 
ków, Z rząd Kasy obol'fiązany zapomogi posa· własny bank szlachecki), pOjiadającym grunty 
gowe wyda wa.ć tylko. tym u(;~estniko~" k.tórzy, po za obrębem miast. Stosownie do przyszłej 

, między innem 1, w sWOIm czaSie, na plsml~ z~- działalności tego banku, zmienioDl~ zostanie nie­
wiadomi ii Z'lrzad o swym zam;a.rze wstąplema co i jego organizacya, jako też i sama nazwa; 

, w związki małi~ńgkie i następnie otrzymali, od bank będzie nosił n~zwę «Państwowy bauk 
tegoż Zarządu zaprowadzone w tym c~lu kWlty. ziemski> . 
. b) Z ... Ś ~ uczestni!umi, którzy me zechcą W ministeryum "praw we'ńn~trznych opra­
zasto30wać się do powyższego porządku, Zarząd cowywane są także projekty gminy wszechsta· 
ubowiązany postąpić wl:.dlug § 11 .ustawy (pa~a- nowej i reorganizacya instytucyi naczelników 
graf ten dotycze osób, dobrowolme występuJą· ziemskich, 
c: ch z liczby uczestników) . Sprawa wymiaru sprawiedliwości wśród lo· 

C) Wydawanie zapomóg, dutąd Dle~regulo- dności włościańskiej b~dzie rozstrzygniętą przez 
wanych, Zarząd obowiązany dokonywac, z fun- ministeryum spraw wewnętrznych, w porozumie­
duszu, jaki ai!i będzie tworzył z procentow, po- niu z min;steryum sprawiedliwości. Mówią też 
bieranych z b i eżących posagów. Jeżeli zaś z fll~- : o utworzenia na nowo instytucyi sędziów pokoju 

, duszu tego po każdej takiej wypłacie pozostanIe (z wyborów) lub też otworzeuia sędziów woło­
jtlszcze gotówka, -to z~ takową pozwala się Za- stnych, na w7.ór sędziów gminnych w Królest",~e 
rz~dowi nabywać i takie akty, na wypłatę któ· Polskiem. Działalność tyoh sędziów nie będZie 
rych jes~cze nie nadszedł czas, przJ c~em zacho- się w niczem różniła od działalności sędziów 
wanie Lumera kolejnego jest bezwzględnem. miejskich. 
Piarw8zeństwo otrzymania w takich razach za­
poruogi mają ci, którzy od wyliczonych przez * 

Uwaga Ilośc zapomóg, wydawanych rocznie, okre~ 
śl a się do 85 na 250 osob, pozostających członkami . . 
Sktlldek nadptacJnych nie zwraca się: czloukowie, ~(? I 

rzy zawarli z\Viąl,ki małżeńsKie, natychmiast dQpełmaJą 
tę ilość składek, która nadaje im prawo otl'zyJlania za· 
pomogi. 

Zarząd sum posagowych ustąpią na rzecz Kasy I 

naj większy procent. 
d) Wszystkie postanowienia Z!ł.r7ądu winne 

być odpowiednio zaregestrowane i zaopatrywane 
w podp :sy prezesa i wszystkich ubecnych ezłon­
ków Zarządu. 

Przy komitecie ministrów, jak donosi kore~­
pondent <Warszaw. Dniew.:. ut,worzoua będzie 
komisya, złożona z przed~tawicieli w8zystk.ic? 
ministeryów dla opracowaOlIl. planu przeobrazen 
w zarządz:e państwowym, wskazanych w Naj· 
wyższym Ulunie do S~natu Rz~dzącego. W tym 
tygodniu komisya będzie ostategznie utworzona, 
rozpocznie zaŚ swe zajęcia na pocLątku przyszłe­
go tygodnia. Przewodniczyć obradom będzie za­
rządzający sprawami komitetu ministrów. 

7. Uwaga 3 do § 8. CzŁonkom Il'l'Upy pierwszej lub 
jej oddzi.atu pl'zys.tuguje ,prawo wnos'ó w dalslym ciągu 
skladkt l wedlug Ich Ilos~1 oLrzymywac zapomogi posa 
gowe: za 150 składek 375 rb, za 300-750 rb., za 4,50-
1125 rb, i za 600 -1500 rb. 

8 U waga 3 dl § 9 Jeżeli Kasa posiada goto lViznę, 
wj'dawanie zapomóg posagowych Odbywa się natychmiAst, 
nie oczekując n'\wet 24 gJd~iu; w przecilVny~ z~ś ~'8Z!e 
wydawanie zap JlU 19 w 3trzlmuje się do ch will wnles~en~a 
przez ucze,tuików odp)wiedniej sumy dla zaspokOjenia 
CZion {ów tych, którzy wstąpi! i w związki malżeńskie. 

9) Uwa.ga 2 do § H .. W razach wyjątkowych rgó'­
nemu ;r, abrauiu przystUi5łlJe prl\wo dokonać wyb'Jru cdon­
ków 7.arządłl na trzy lat3. 

U ~a(1a 3 do tegtlż paragrafu. Ctlmkowie ZIIl'ządu 
Zl swój trud otrzymują ustanowione prze? Ogólne Ze­
brl\ll'O wynagrodzonie. 

Po zadecydowauiu, by nowa u~ta1'Va bjła 
natychmiast czynną, og0111e zebrame postano­
wil~: 

l) Wezwać w~zyiltkich bez wyjąt~u.' .~ay~ 
cz~oukó'iV, jak i kandydatów, by vv ter~lDle 
godniowym wska~ali tJ grnpy. do kto~y~~ za­
mierzają naltŻeć, zliŚ '. Za~ląd upowazD1c do 
otwitl'ania każdej zapel:noneJ grupf' 

2) Śluby, odbyte przed otwarCIem grup, na· 
E 

c) Instrukcya obecna i sporządzony przez 
Zarząd plan podziału pracy i vtydawania zapo­
móg oraz zawiadomienie o duiu posiedzeń Za­
rz~du winne b) ć wywieszone w kancell'.ryi 
Kasy_ 

6) Przedstawione Zuządowi i wniesione prze­
zeń na posiedzenie podania od tych uczestników, 
którym tenźe Zarząd odmówił udzielenia zapo· 
móg wskutek niedopełnionych wymaganyc-h usta­
wą warunków, postanowiono uwzględnić cz~ścio­
wo, a milinowicie: wpłacone składki zwró:lić 
z naddatkiem 50 pr. tychże. 

~ Wo"'óle całe posiedzenie od początku do 
końca ~trzymane było w nastroju nader po­
ważnym. 

W kwestyach więcej zawiłych i trudnych 
do rozwiązania stowarzyszeni odwoływali się do 
kompetencyi Zarządu, który naturalnie przycho. 
dził im z pomocą. 

* 
cZap. GJł.> donosi, Że w ministeryum spra­

wiedliwości projektowany jest cały szereg re­
fllrm. Projektowanem jest miano w cie wyodręb­
nienie Senatu, który ma być zupełnie niezależoy 
od centralnego zafJ.ądu mini~teryum sprawiedli­
wości. 

* 
Jilk donosi korespondent petersburski «Zap. 

Goł.> projektowanem jest wprowadzenie, w mia­
r~ możności, sądu przysi~glych w całem pań­
stwie. 

Ministeryum skarbu wprowadziło 9-~io go­
dzinny dzień roboczy we wszystkich rządowych 
składach monopolowych, nie włączając jednakże 
do tych P-ciu godzin czasu niezbędnego na uprząt­
nięcie robót w skladach. To ostatnie nie powin-

~ej Rej pisze kazania na wszystkie uroczystoś?i I zdmuchn.ął j~. atar?sta kałuski Za~oy~ki,. p~o, j. Or-Ot ~apisał archaicznym. stylem z du­
l pod wel\vanicm róża ch świętych. Nie wylll· który mIał mIlton !lwrów dJchodu l .wlęceJ zle- zą werwą wiersz: cJako nx Slglsmundu8 stolicę 
ka to ~ tego, lIby ReJ nie był już desydentem, i mi, niżeli całe króletltwo SaksońskIe obejmo. I z ~rakow~ do Warszawy przeniÓd>.~Gliszczyń, 
~le cbar~kte~y.zllje bardzo postać szlachcica, któ· I wało. tiki dal WlerS7: cPan Jezus stary>, w którym 
ry byn~Jmnśl~J, jak utrzymuje profesor Briickner, W trakcie tym zaszły wojny, najazd szwedz- pomieścił legendę o Krzyżu w katedrze św. Ja-
~ ~awzI~to .Clą du l'elig'i nie płonął, ale ra- ki zniszczył Warszawę doszczętnie, a kiedy bu- na, na którym Zhawicielowi rosły włosy. Boży-
czeJ up.awwl ten rodzaj polityki. w celu osła- rza ucichła, odbył się ślub. Zamoyski~go. . dar swój utwór poetycki poświęcił błogosławio-
bienia wpłyVl ów doc?Owieństwa katolickiego na Naj!lzczęśliwszy pan me dostał Jednak Daj - nemu Ł1dysławowi z Gielniowa-patronowi W Ilf-

sprawy pol!tyc~n~ pan~twa. polskiego, lepsz!j żony. Ma.rysieńka. znie?awidziła. I Z'l- , szawy. 
Rt'j w sWOJeJ "Płl.8t~lh~. tak dobrze mówi o mość i męża, a w ro~ JUż plsywał.a listy do ~t~nisł~w Tarnowski wyciął kartkę z «Hi-

świętych, że żaden, katolIk Dle Potrafiłby go w wie· Sobieskiego, d~ugiego mllgtlata polskIego, a po· storyl lIteratury polskiej', a na Olej pomieściły 
rzeuiu przewyżgzyc. tem wyszła za niego. . ' eię dzieje Towarzystwa przyjaciół nauk. Bogu-

Wogóle konserwatystę. Re)a, pisarza o bar · Cho ć ten-pisze Sienkiewicz-me zapewmł sławski skreślił szk:c Teatrn narodowego, Rab-
<łzo średniem wykształcemu l dnzym chłopskim . awy ale nato ski opowiedział o tragedyi O :Iińskiego cAudro. 

k ztalcac' n Ś . J'eJ' tak bogatej, J'ak pler.wszy, OPi', . ? m-
rOzumie, nie możua prze's a w1adome_ lk l t ó to o eze meda>, na któreJ' był obecny Napoleon l' nanrą-miast przyniósł jej w kI a a p zDleJ .' J 

-go i zaciekłego reformatora. nie tylko w naj zuchwalszych marzell1acb, .ale gał autorowi, Że kiepskim był klasykiem. Profe-

II 
Przejdźmy teraz 

kulów. 

nawet i we Boie nie śmiała za swych pameń- sor Józ€f Kalenbach dał bardzo ładne wspomni e -
skich czasów marz} ć: tytuł królowej polsk~ej W. nie o AutoniEl Malczewskim l uwagach Zy-

do drugiego rodzaju art y- ks. litewakiej, mazowieckiej i t. d. 1 t. d. l t. d. gmunta Krasiń~kiego na egzemplarzu (Maryi', 
Deotyma dała mazurek Z:.ltytułow8ny ~ War- ks. Gralewski n!lpisał ciepłe wspomnienie. o N a czele wymienić trzeba ładny obrazek 

Sienkiewicza: "Korynek", w ~tórym auto,r opo­
-wiada dl\ieje zabaw na zamku warszaws!om 1 o 
powodzeniu na nich starosty jaworowskiego imci 
,pana Jana Sobieskiego, 25 letniego młodziana, 
"smoka" i pożeracza serc niewieścich, na którego 
również przyszła kregka. Ra~ na raucie ujrza· 
wszy Muryę d' Al'quen, zakochał się w niej tak 
szalellle, że ów • korynek", jak zwał późnirj 
w listach Marysieńkę, stał się jego jedyną "pa­
tsyą.· Ale jak on kiedyś innym, tak jemu teraz 

Skardze. Na całość złożyło 8i~ wielu je!!~c21e lll­
szawu, z niezwykłym temperamentem napIsany, nych autorów, a redakcya dala nam lIbiór prac 
z którego pr;,~y taczamy tltrofk~: przed:lta wiający się stylo wo poi w 116 1ędem s woj-

Kocham ciebie, ja -twe dziecko, skim, miłym, pociągaj~cym. 
4- naj więcej za to, 
Z~ tę czapkę mazowiecką 
N osi~z zuchowato l 
Gdyby licz) ć ' twe za~ługi, 
Twoje piękne chwile, 
Cyt!. .. przerwijmy, śpiew przydługi 
Kocbam cilt-i tyle. 

WiktOl' CzajelOski. 
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uo trwać dłużej, jak p6ł godziny i powinno być 
dokonywane kolejno przez wszystkie h robotni· 
ków. 

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Birzuła, l stycznia. Wczoraj o godz. 2-ej 
'po poł. do miejsca kwaterunku wojsk, nąleżą· 
cych do czwartej brygady strzelców odjeżdżają­
cych na Daleki Wschód, raczył przybyć Najja­
suiejszy Pan wraz z Jego Cesarską Wysokością 
Wielkim Ksi~ciem Michałem Aleksaudrowiczem i 
millistrami wojny, 'Najwyższego Dworu i orsza· 
kiem. Przyjąwszy na stacyi w Birzule deputa.­
cye powiatu ananjewskiego, szlachty, zarządu 
ziemskiego i ione, Najj8Śniejszy Pan odjechał 
na pole wojskowe, gdzie odbył się przegląd puł­
ków, należących do bryę;ady oraz dywizyonu 
artyleryi. Jego Cesarska Mość błogosławił pułki 
świętemi obrazami, żegnając każdy oddział oso­
ono łaskawemi słowy i życzeniami. Wojska 
z radością witały Monarcbę i z entuzyazmem 
odpowiedziały na życzenia Najjaśniejilzego Pana, 
aby brygada osiągnęła nową sławę. O godz. 4 
min. 10 po poł. Najjaśniejszy Pan raczył od­
jechać. 

Birzuła, 1 stycznia . Marszałek szlachty auan­
jewskiej, hr. Giżycki, ofIarowują(l chleb i sól, 
zwrócił się do Najjaśniejszego Pana z następu­
jącemi słowami: n Wasza Cesarska Moś~i! Sziach­
ta powiatu ananjewskiego, z sercem przepełnio­
rrem bezgraniczną radoś~ią, wita ubóstwianego 
Monarchę w granicach rodzimego powiatu. Racz 
przyjąć, N:ajjaśniejszy Panie, chleb i sól od sta­
DU, którego sprawy i myśli skierowane są ku 
przywiązaniu i sbwy Monarchy i ojczyzny. Po· 
wiat 8nanjewski, aczkolwiek młody co do istnie­
nia ~ śród rodziny szlacheckiej, ośmiela się za­
pewnić Waszą Cesarską Mość, że nikomu nie .u­
stąpi pierwszeństwa w swem przywiązaniu do 
Monarchy i ojczyzny." Najjaśniejszy Pan dzię­
kował deputacyi za powitanie. Deputacya po­
wiatowego ziemstwa witała Najjaśniejszego .Pa­
na następującemi słowami: " Wasza Cesarska 
Mości! Przedstawic.ide powiatu ananjewskiego 
są nie~miernie szczęśliwi, że po raz pierwszy 
ujrzeli Was, Najjłlśniejszy Panie, w granicach 
powiatu ananjewskiego. 

Wierni z"Vryczajowi rosyjskiemu, prosimy 
przyjąć chleb i sól i wiernopoddańcze pozdro· 
wienie ze szczę-śliwym przyjazdem. Wierzaj 
Najjaśniejszy Panie, że zarówno w cza8ie poko­
ju, jak szczególnie w cz;asie wojuy, z powodu 
poważnego stanu rzeczy, wywołanego woj ną, 
jako wierni synowie ojczyzny, zachęceni Ukazem 
Waszej Cesarskiej Mt Ś :i, czekamy Monarszego 
wezwania, gotowi dla dobra ojczyzny cddać 
siebie i majątki na~ze do dys;)Qzycyi najukochań· 
szego Cesarza". NajjaśniejsllY Pan dziękował, 
uszczęśliwiając deputatów uŚl.liśnieniem ręki. 

Petersburg, 1 stycznia. Najpoddllń'lzy tele­
gram gen. Kuropatkina z d. 30-go grudnia 1904 
roku. 

27· go b . . m. rekonesans kozacki pod dowódz­
twem setnika. haśnia6skiego, zapędzi wszy 8ię 
w granice pozycyj nie przyjacielskich, n.:.tkl;l.ął 
się pod wsią Lidiutun na patrol japoń1ki, ' złożo'­
ny z 20 ludzi. RzuciwsiIJ dę do ataku, koza'y 
przebili pikami lub zarąbali blizk6 połowę pa­
trolu, a dwóch japończyków wzięli do niewoli. 
28 go b. m., )~.ilku kozaków, · spostrzegłszy pod, 
tąż wsią konny patrol japoński, przystąpiło do 
ataku, którego kawalerZYŚ\li japońscy nie przy­
jęli i rozpierzchli si~. Jeden z ~ozaków wzi:~ł 
do niewlJli japońskiego dragona. 

Z pod Portu-Artura, 1 stycznia. "Daily Mail): 
Połowa załogi Erluszańskiego fortu, składającej 
się z 500 ludzi, należących do 26 wschodnio-sy· 
beryjskiej brygady, którzy w czasie pierwszego 
natarcia zaatakowali japończyków, zginęła pod­
czas eksplozyi min, które zawierały dwie tonny 
dynamitu. Ci, którzy pozostali przy żydu, wal­
czyli jeszcze przez dz;ie3ięć godzin; 150 7. nich 
uratowało si~. Cofając się rosyanie pcdpalili 
konstrukcye tylnego fortll. 

Ozifu, 1 stJcznia. "Daily Telegraph): ..J..ftpoń­
ezycy bombardują miasto na noc, z wyjątkiem 
nocy księżycowych, aby nie zdradzić rozmieszcze­
nia swych pozycyj. 

01ifu, 1 stycznia. W gazetj:l.ch rosyjskich, 
otrzymanych tu 15 listopada, były wiadomości, 

ROZWÓJ - Poniedziałek, dnia 2 sfycznia 1905 f. • 

:że japończycy w Cz' fu oczekują upadku Portu- . 
Artura przed Bożem Narodzeniem; równocześnie I 
mówiono, że japończycy, którzy byli pod Portem· 
Artura, sądzą, że wcześniej jak na wiosn~ twier­
dzy nie będzie można zdobyć. Od tej chwili 
przeszło sześć tygodni i Port Artura trzyma Hię 
wciąż. Trzymać się on b~dzie 2 stycznia, 2 lu· 
tego i 2 marca. Przekonanie to wypowiadają 
wszyscy, którzy znają warownię Portu Artura, 
którzy smi spędzili w twil.lrdzy kilka miesięcy 
podczas oblężenia, kt 'Jrzy znają ducha obrońców 
twierdzy. 

Japończycy muszą jdobywać każdą piędź 
ziemi. Obrońcy trzymaj. się nie tylko w for­
tach, obwarowali tlię " także po wsiach, brunią 
dróg, proVl ad1ących od wielkiej Zatoki Gołębiej I 
do Nowego Miasta. Odtatnie wiadomości dono­
szą stanowczo o wytrwałcści naszych wojsl,- Nie ' 1' 
trzeba zapominać, że wojna prowadzi się inży­
nierska. W ostatniej chwili japończycy sztu~-I 
mują twierdzę, mając w rękach pyroksylinowe 
granaty, lecz rosyanie nie wątpią tu o wyniku 
obecuego szturmu i wypowiadają przekonanie, że 
nieprzyjaciel odparty zostanie ze znacznemi stra· 
tami. 

Bardzo prawdopodobnem jest, że nieprzyja­
ciel posunie się cokal wiek naprzód, lecz płasz­
czyzna, jaką zajmujemy, jeszcze jest dużą i mó· 
wić o upadku Po:tu Artura byłoby jeszcze przed· 
wczesnem Obrońcy nie wątpią. ze Rosya myśli 
o nich. Dnia 12 gru'dnia do Portu Artura przy­
był parostatek "King Arthur", który przywiózł 
bohaterom świeże zapasy a.rty kulów :żywności. 
Trzeba się znajdować w odciętej od świata 
twierdzy, by zrozilmieć zapał, z jakim witano 
wjeżdżający do portu statek. Wielki smutek 
sprawia obrońcom twierdzy tylko to, że nie 0-

trzymnją wiadomości od krewnych i znajo­
mych. 

Petersburg. 1 stycznia. Telegram generała­
lejtnanta Sacharowa do głównego sztabu z dnia 
31 grudnia stwierdza, że w ciągu nbiegłej doby 
ochotnicy rosyjscy zaatakowali posterunek iapoń­
ski pod wsią Czinlinpu, przyC't;em kilkuiapoń­
czyków zakłuli bagnetami, a jednego wzi~li do 
niewoli. 

Tokio, l stycznia. Fort SunSZU8Z&n . zdobyli 
. japończycy w d. 31 grudnia O ~odz. przed połu­
dniem. Dono3i o tem ~Central News." 

Tokio, 1 stycznia. Skutkiem wczorajszego 
bombardowania Portu Artura, w N owe m Mieście 
wybuchnęły pożary. D zięki zdobyciu Cortu Er­
luszańskiego. japończycy otrzymali możność za· 
grożenia fortowi Sunszańsk'iemu. 

Według wiadomoś3i wiarogodnycb, na pan­
cernik nSewastopol ~ znowu dokonano ataki tor­
lJedowe. Ster oparł Rię iuż teraz o dno morza. 
Nieustahcy olł;ień z d7. iał ja.pońSlkich zmusił za­
łogę pancernika do zaprzestania usiłowań, w ce­
lu zapobidenia pl"ledl1stawaoiu się do wnętrza 
statku wody. Na pokładzie pancernika pozosta­
lo 20 ludzi. Według poglo~ek, łódź kanonierska 
«Otwainvj" I1szkodz<;ma została przez torpedę· 

Londyn, 1 stycznia. P03elstwo japońskie w 
L'lndynie og-łosiłl) telegram, otrzymany 7. armii 
oblężnir,zej pod P,lrtem Artura, że przedpiersie 
fortu Sunszańskieg-o zostało wysadzone w po­
wietrze o 2:. 10 ej rano w sobotę. 31 grudnia, 
poczem nastąpił szturm, zakończony o g. 11 zra­
na zawłaclnięciem fortu. 

Cl,ęść rosyan cofnęła się do południowego 
fortu, część zaś zginęła, zasypana ziemią po wy­
buchu. 

Ozansiamutlin, 1 stycznia. W dniu 28 ym 
grudnia rosyjscy ocbotnic:v ostrzeliwali roboty 
szańcowe japończyków . Prowad~ono ozywion~ 
wywianę strzał6w na linii przednich straży. 

Ohuanszan, 1 stycznia. Według pogłosek, 
japończvcy oblewają wodą stoki Wzgórz wulka­
nicznycb. Woda marznąc, czyni stoki te śHzkie­
mi i niedo~tępnemj. 

W· nocy na 29 japończycy zaalarmowali ro­
syjskie straie przednie i wymienili z niemi strza­
ły. N a lewem skrzydle japończycy 7.lIa.takowali 
przednią straż rosyjską w znacznej sile, lecz zo­
stali od parci. 

D. 29 ochotnicy rosyjSlcy zakradli się pod 
.iapDń~kl\ konn~ widetę pod Ladiaupanf'm, zabili 
dwóch japończyków, ranili także dwócb, oraz 
porwali dwa konie. Jeńców nie udało się zabrać, 
gdyż ochotnicy rosyjscy dostali się pod strzały 
posiłków japońskich. . . 

Petersburg, 1 stycznia. Minister spraw we­
wnętrznych dozwolil na ponowne wydawanie pi-

ama nSiewiernyj kraj", zawieazom,ego w 'dniu 6; 
czerwca roku ~eszłego. 

Petersburg, 1 stycznia. Do wczorajszego te· 
legramu z Berlina o nowej pożyczce rosyjskiej 
wkradła się pomyłka: w skład konsorcyum , któ­
re podjęło się realizacyj pożyczki .. wchodzi uie 
warszawski handlowy, lecz wołsko·kamski bauk. 

Petersburg, 1 stycznia. Na mocy rezolucyi 
senatu oberpolicmajster moskIewski ~repow ska-­
zany z08tał na zapłacenie 40,000 rb. odszkodo­
wania Demeńkowej za zamknięcie dTogą adm i . 
nistracyjną jej biura ogłoszeń i rekom end acyL 
pracy, istoiejącegJ pod firmą Al. Antonowej. 

Petesburg, l fłtycznia. Admirał Kaznakow 
oti'zyml1ł pozwolenie na powrót do Petershu 'g." 
z powodu choroby, które nie pozwala. mu WZląĆ 
udziału w pra3ach międzynarodowej komisyi 
śledozej. N.t jfgJ miejice do komiilyi mianowa­
ny został wiceadmirał Dllbasow, który wyjeżdża 
do Paryża 4 stycznia. 

Moskwa, 1 stycznia. Prezydent miasta PI)­
stawił na porządkn dziennym 03tatJiego posie-· 
dzenia rady miejskiej swoje oświadczenie o po­
trzebie ezynieuia starań celem zaeho~a:lia wy ­
borczej iUetytueyi sędziów pokoju. 

Mróz w ~IJsk wie dochodzi do 27 I1Itopni. We 
wszystkich zakładach naukowych nie byb wcw-
raj zajęć z powodu mrozu. . 

Rzym, 1 stycznia. Ddegaci, wyznaczeni do 
zawarcia traktatu handlowego z R ISyą, wyjadą 
do Petersbnrga w naj krótszym czasie. Rlą1 
VI baki zamierza zawrzeć t.l·aktaty handlowe z !lań ­
stwami blllkańskiemi, a w pierwszym fLt;d zie 
z Rumunją i Bułgarją. Konfc:rencye prowadzone 
będą w stolicach, przyczem w Rumunii z.aezną · 
się niezadługo. 

Paryż, 1 stycznia. Według doniesień z Ta.n­
geru, zajście francusko· marokońskie znala zło l- o· 
myślne rozwiązanie. Donoszą, że konsul francu!!· 
ki w Fezie wezwany był do sułtana, który prag­
nął poinformować sili o!!obiście o "tanie rzeczy. 

Sułtan oświadczył konsulowi, że nie przyję­
ciefraucu~kiej misyi wojskowej wywołane było · 
względami budżetowemi. Jeżeli Francya cbce 
upatrywać w tem nieprzyja~'ne zamiary, sułtan 
gotów cofJ.ąć swój krok. 

Dale.i oświadt'zył sułtan., że jak dotychczas, 
tak nadal, gotów jest przyjmować ra::\y i pomol} 
Francyi, celem uśmierzenia w interesie obu titron 
anarchii, panującej w Maroku. 

Po posłuchan i u konsul francuiki wezwany 
był na radę wezyrów. Wszyscy członkowie rządu 
zapewnili kODsula, że ożywieni są temi samemi 
uczuciami, ('o sułtan. Oświadczyli oni zarazem 
przedstawicielowi FnmcJ i, że będą udziel~ue pi­
śmienne wyjaśnienia z powodu zaszłego n;eporo­
zumienia. 

Oetynia, 1 stycznia. Para książęca wczoraj 
przybyła do Antinri. 

Rzym, 1 stycznia. Pomi~dzy Ne~po!em a Po­
tenzi nastąpiło zderzenie pociągów. M Olster skar­
bu uratował !jjię cudem, wagon jego zdruzgotany. 

Ozystopol, 1 styczo.ia. Skutkiem mrozu 30 
stopniowego wysyłka źołD1erzów zapasu powstrzy­
mana. 

Noworosyjsk, 1 stycznia. Osiadły tutaj na 
mieiiźnie skutkiem silnej burzy statki, wloskie 
"Cav0ur" i "Lorenzo" . Pierwszy z nich wpadł 
na mieliznę w blizkości przylądka Sudżań3kiego, 
a drugi w gł.bi ~atoki. Położenie statków jest 

. bardzo niebezpieczne. 
Tyflis, l ?~ycznia. Z inicyatywy starszego 

zgromadzenia kupców S~adinowa wszczęto stara­
nia o ustl1uowienie w Tyflisie gitłJy p;eni~źDej 
i towarowej. , 

Książę Ludwik Nap,lJon. (znajdujący się tu 
w służbie wojskowej w ~topn1U gener~la) o ma· 
10 nie stał się wczoraj (flarą nieszczęśh we go '"' y. 
padku. Powóz jego wpadł pomiędzy dwa wa­
gony tramwajowe, tylko C) otwarte?,o tramwaju 
elektryczuego, idące z dwóch przeCIwnych stron .. 
Powóz zmiazdzony, lecz książę zdąiył wsko­
czyć do jednego li wagonów i tem uratował swe, 
życiE'. 

Wiedeń 1 stycznia. Baron Gaut3cha, były 
minister oś~iaty w gabinecie br. Taaffego, obe~ 
cnie prezes najwyższego trybunału, mianowany 
został prezesem ministrów. G"utsch był prell8sem 
ministrów przed siedmill laty po ustąpieniu br_ 
Badeniego, a przed hr. Thunem. 

Ministrem spraw wewuętrznych zosttł hr .. 
Byland Rbeidt, były minister rolnictwa w gabi· 
necie barona Gautscha a oświaty w gabinecie 
hr. Tbuna, od r. 1902 namiestn'k. Wyż,zej Au-
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stryi. Ministrem sprawiedliwcści zostal szef [ W nocy na 25 grudnia. japończ?cy wy- czać należy energicznemu działaniu artyleryi ja' 
lsekeyi, znakomity prawnik pro!. Klein, autor no- szedłszy z portu Bendze~stu~ ~a połu~nJe o~ za- poń3kiej z Erlunszanu. 
wego kodeksu cywilnego. . . . to~i ~ułębiej, ~t~kowah. DZlll

1
zlDtun. ; auwazo?:~ Gzifu, 2 stycznia. Przybył tutaj jeden z tor-

Ct;esi ząjęli wobeJ barJna Gautilcba n eGa- j dZIęki nocy kSlęzycowcJ, ko.umny plecb~ty \ pedowców rosyjskich z małemi uszkodzeniami 
wislne stanowisko. pańskiej zmU8Z 'J ue były do odwr?tu,. prze ona y mimo że dość silnie był ostrzeliwany. 

Berlin, 1 stycznia. Skutkiem zasp śnież'l się jednakże o możliwości ponowlelll~ ,a.tak.u. " Londyn. 2 stycznia. <Daily New3> donosi, że 
nych, komunikacya kolejowa pom ędzy Berlinem Dnia 27 grudnia na fro~~ie pOllleslt J3~o~. l japończycy wczoraj silnie ostrzeliwali pozycye 
a Gdui1l;ikieru przerwana. S ;koJy, zrządzone przez czycy zuaczne btraty. ObejS 01~ skrzydła u a o I rosyjskie, potem Laoteszan, przyczem zajęto fort. 
hUJ'8iril ll. są niezmierne. się. Rosyauid odstąpili do CZł~t:antUJlu. l a godzinie 8-ej, prawe sluzydlo rozpoczęło d!l.l~ 

Berlin, l sty cznia. < Frall k fnrter Ztg. > d 0- II Artylerya ja POń3ka. ostrzeh wała L:l.Oteszan. sze bombardowanie, poczem J apo~'lCzyCY owła.d· 
nosi '/., Konstantynopola, że anlSiel:!ki I minister Rosyanie stracili bohatersko walczących 500 lu- ! nęli wzgórza, położone na połudD1u S1njanta]o, 
f>praw zewnętrznych, margrabia Lan-d owne. we' I. dzi. Straty japończyków ~na~zte. ó I mimo bohaterskiego oporu zajęto. 
z'i\ał posła tureckiego w L Judynie Musurulla ba- Czifu, 2 stYLznia. Oma z. m. o. p łno~:>: Londyn, 2 stycznia. Poselstwo japońskie o' 
szę, aby uwiadomił 8ułtana, ź\ jeż~li nie będzie f przybyła z po:tu.Artu~a ~ódka.z 2 ofweraml ] i publikowałn że z pod zwału ziemi, wytworzone· 
sankcyonował rychło umowy o teryttlrya, leżące I 4 szel'egowcaml, opOWiadają ~lll, że szturm do l go przy wybuchu miny na forcie Szua.n8zańskim 
za Adenem, ści~gnie na Turcyę eiqżkie następ- ! Portu-Artura. t~wa w da~s~ym .CIągU.. I japończycy wydobyli dwóch ofi!lerów l'cgyj8kicb 
stwa. połoźeme Jest t1'udmeJsze 'L 1'ozpaczl'Lwsze. I l rzeszło 160 Żo}nierzów. Ci ostatni oświadcza-

Paryż, l stycznia. Prezydent L0ubet przyj· I Szanghaj, 2 stycznia. Korespondent nDaily \ ją~ że przy wybuchu poległo 150 iołnierzów ro· 
mowd wczoraj na poslucbada sir E lmunda Mao~ ' Telegraph" donosi, że ludność miejilcowa, która! syjskicb. 
SfW:ł, posła angielsk ieg,', li. t6ry wnjczył mu lisLy ! się ukryła pod ViOtegZaUem, prosiła japończy- I 0dJd.ział J

t
' ak p oń s kpi lrozlokowany dn~łPrzeciw 

udwulujące. . . . . . , wscbo mego 8 o u au usuna wysa ZI w po' 
ków, aby Ule ostrzehwah tych pozycYJ. Japoll- I wietrze część starycb fortyfik.acyi i ogrodzeń. 

Otrzymane po pobtdniu. 

Tokio, 2 stycznia. Gazety tute~sy;e, k~óre 
wyszły w dzień Nowego Roku. nastają .na meo­
dzowne prowadzenie wojny, że wraz ZWIększają­
cą się natarczywością i. niezmordowaną energyą. 
Wojna pomogła do zjeolioczenia Japonii. 

o'tycy na to gi~ nie zgodzili. I Berlin 2 stycznia. N ord Deutsche" pomie-
Gzifu, 2 stycznia. O godzinie 10 minut 30 , ścib. uwa~i nad Ukazem

n 
z dnia 25 grudnia r. z. 

rano. DZiś rano około godziny 7-ej jeden za Gazeta Ukaz ten uwaŻa za. ważny zwrot w sfe· 
drugim przypłynęły z .Portu Artura ko~trtorpe- rze wewuętrzneO'o życia R ISyi. Ciekawe-pisze 
dowce: cSkoryj >, "Stragznyj >'. "W~aBtnYJ>, n~e)'. dalej gazeta urzędowa-otwarte uznunie za głó· 
dityj" i łódź kanonierska namleBtDlka <Orz~ł. wne '1,10, któ1'e gnębi naród administratlyi i o~ 

Ozifu, 2 stycznia. nDai1y Telegraph" do-' 
nosi: Oddział 50 rosyan odpierał usiłowania ja· 
poubzyków, dążące do zel'wania komunikaryi 

Dwa kontrtorpedowce odp~ynęły do Itau. świadczenie, że położonym b~dz;ie kres samowoli 
Szturm portu trwa w dal~zym ClągU. T 1 h" biurokracyi. C <;l l wskazań zabezpieclóenie 8wobo' 

z Lal1teszauem. 
~ 

Szanghaj, 2 atyczD1a. "Dally . e egrdap. dy osobistej i poszanowanie prawa 
donosi. SZYr;:~ ... ,!~~ie S=::!~czana zaw ZH~-= u • 

HM44MS*1t1*"ę;"7pF3PW)5~~'. -- --- - --

~AGAZYN ~IEB1T Akc. Tow. Zjednoczollych Stolarzów W Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

Obwieszczenie. 

DYREKCYA 
.~~~ .... ~~~~~~~~. 
\ • H,turalu . SZ'DIKII Wiu I i:c~Ef~~~:\;~i!'. 

z własnych winnic 3. Bordo n 8.25 

T~wmyltwa Kr~m1t~wl~~ miasta L~Hi 
, W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado­

mo c', że z~żądana zostala pożyczka na nieruchomość: 
. po~ J\g 1400 przy ulicy Cegielnianej, przez M ordkę i Surę Maryę 

ł1lalzonkow Bagon, ci odatkowa rb. 50,000. 

W:szelkie zarzuty pr~~ciwko u~zieleniu zażądanej pożyczki stowa­
rzyszem zechcą przedstawlC DyrekcYI w przeciągu dni 14 od daty wydru­
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Prezes Rzeczywisty Radca Stanu E. Herbst. 
Dyrektor Biura L. Gajewillz. 

Łódź, dnia 18 (31) grudnia 1904 r. 1880 

Na torze Cyklistów, ul. Przejazd Ni 5 

ślizgawk __ • 
Otwarta jak zwykle. Wejście 15 i 10 kop. 

\Vieczorem zaś od 7-ej do II-ej koncert na lodzie. 
Wejście 25 i 15 kop. 1887-1 

Choroby weneryczne I 
moczopłciowe i skór~e l 

Dr. SI. LEWKOWICZ I 
Potrl~My uczeń 

wyższych klas gimnazyum, rosyanin, l 

dla przygotowania z języka rosyj­
skiego chlopca do drugiej klasy. 
~ferty przyjmuje Hartman, Cegiel­
DIana 57. 1883 3"-1 

Zachodnia NR 33 
(obok lombardu akcyjnego). 

Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dla 
W. dam od g. 5-6. . c·69 

nIedziele i święta od 9-12 i od 3-6. r""",,::,::.:::'''''i~';~U: I 
I ~ 

l ii Biuro Nauczya' elskie i 
ChorOb~a::;;::C;; .~Skórne II w. ROŚCISZEWKlEJ ! 

Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, ! I ulh:a Piotrkowska 90 = 

Dr. H. Szumacher 

IQ ~ 
!lanie od 4-.5 pop. 18201'14 i @ poleca: nauczycieli naucly~ielki na ~ 

I Ił miejsca stałe i deLi-place, freblów· ltlI 
I = ki, bony rÓżnych narodowości. I '---............................................ ----

O-r Feliks Skusiewicz ~ IJl~n~~~n.!l ~~~1l~fJl~»łUOI81 
Choroby skórne i weneryczne i II II 

. ~ndrz2ja HI J3. i ~~zyjm.uję nadrabianie POńC~DCh. I 
PrzYJmuJe: U~-ll/~ pop. i 6-8 wieczorem .. \ MlkołaJewska 59 m. 56, 2 plltro. '1 

panIe 3-6 popolu. 507-d 115 

W ll.i.edzjele 1 święta od godz. 10-1 pop. \ II UU-d 11 

.. H E' N Z E L M A N N ~: ~:~~i! : ]~.= .. "" E. B'lale wIna. ,. 

'

Benedykta nr. 5, 7. Stołowe rubli 5.25' 

l . . d 5 b 8. Alwarna " 6.75 
po eca czerwone I blale. wina, począw~zy o . r. 9. Risling " 7.50 

~ 
25 kop. do ]5 rb .. za Wiadro z naczymem. Wiadro 10. Trammer " 9.- , 

zawIera 18 butelek. ]819-3 3 H. Muskat " 13.-
~~~~~ .... ~~~ ~~~ 

Zakład 

zegarmistrzowski 

~t. DRt~~lt~~ 
przeniesiono n~ ul. 

PiotrkowskI! M 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowy. 

1029-d-66 

KAROL ZINKE, Przejaza 16 
poleca ..... 

Kasy, 
[{asełki , 

J 882-8-1 

Prasy do kopiowania, 
Zatrzaski, 
Zabezp:eDzn'iki do zam-

ków, : 
Domykacze auł~maty. 

czne do drZWI. 

Drobne ogłoszenia. 
A skanas,1., p. Adwokata Przys., Cegielnia-

na 7. tiprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkicb 
wladz 2031-2-2 

Cale urządzenia sklepowe do sprzeda· 
uia zaraz. Szosa Rokicjń~ka 29. 

2040-3-~ 

Dwa pokoje z kuchnią i przedpokojem 
na 2·iem piętrze są zaraz do wynaję­

cia. Ulica Nowotargowa H. 2032-2-2 

M leka kilka baniek d.ziennie do odstą- . 
pienia Sklep ~pozywczy nZdrowieu, 

Widzewska 70· 2027-3·3 

M lody cr.Iowiek z poważnemi rekoroen­
dacyl\mi, który przez dwa lata pra­

cował w kancelHryi rejenta, POSZUKuje 
odpowiedniej posady na stale lub na go· 
dZiny. Łaskawe oferty w adm. "Rozwoju" 
~Dla okaziciela pięciozłotówki z wizerun­
kiem Matki Boskiej". 1993-4.-4 

Magiel w dobrym punkcie tanio · do 
sprzedania. Zgierska 240. 2024-3.·2 

M agę przez d wie godziny dziennie za­
jąc się lekturą polską przy starszPj 

osobie za skromnem wynagrodzeniem, jak 
również przyjmuję przepisywanie do do· 
mu. Adres: ul. Zielona nr. 39 mieszko 17. 

2028-3·.2 
-Obiady na świeżem maśle w domu aby· 

wateiskim. Cena do umowy. Wólczań­
ska 79 m. 3. 2029 3· 3 
O biady gospodarskie w domu prywat­

nym po 35 kop. Ulica Pusta ~ 3, na 
parterze. 1334 
Osoba ml:~da pr.zyjezdoa, z Warszawy, 

poszukUJe mieJsca do wyręczenia pani 
dom!!; P?siada dob.re świadectwa. Oferty 
przYJmUJe "ROZWÓJ" pod lit. M. C. 2045-1 

Potrzebna dziewczyna U-letnia do skle· 
pu. Andrzeja 10. 2036-3-2 

Piwiarnia jest tanio do sprzedania, w 
do bry m punkcie. Wiadomość; Andrze­

ja 53, JC Piotrowski. 2033-3-2 
poszukuję ucznia 4 klasy dla udzielania 

korepetycyj. Widzewska '12, felczer. 
20i2·2-1 

pokój frontowy dobrze umeblowany ż 
oddzielnem wejściem i z usługą zaraz 

do wynaję!lia. Bliższa wiadomość u stróża 
ul. Glówna nr. 9. 20H-2-1 

Potrzebna uczenica do szycia. Składo­
wa 16 m. 12. 2043-3-1 

Pracownia sukien, kapeluszy i kwiatów 
E. Koziolkiewiczowej, Przejazd JI;~ 14-, 

przyjmuje ucz !lnice. 2022·3.·2 

Potrzebny rolody czlo~iek do sprzedB:zy 
wę~la z kauCją od 70 rb. do ,50. \Y'Ja­

doroość: skład węgla, ulica Wolczanska 
Ni 52. 20 L3-3. 3 

Potrzebna na wieś ~loda nauczycielka 
polka, z patentem glmnazyalnym •. mu­

zyką i konwersacyą francuską· DZielna 
4~, _parter, od g. 10 do 1. 2011-3.' 3 

Sklep kolonialny zaraz do ~p'rzedania. 
Gubernatorska 41. wiadom esc w skle­

pie. 2038-2-2 

Suma 2000 rubli zahypotekowana na 
l-ym n'umerze nieruchomości w Łodzi 

(bez towarzystwa) z 8% do odstąpi~nj~. 
Objaś i adwokat przysięgły Bablckl, 
Przejazd nr. 8. 2018-3-2 

W· e "torek dnia 28 Z. m., obok kolei 
Kaliskiej na Karolew~kil'j szosie zna­

leziOno fartuch od pOW07.l1 Odebrac moz· 
na u PawIa Zawiei. Kal'olewska SZOS!l. 
nr. 26 m. 5. 20q6-3-1 

2- j 4 pokoje z wygodami zaraz. Krót­
ka 12. 2Q12·3.-3 
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Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenośnym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. 

albo też bez takowego "o zastosowania na każdej domowej kotlinie ,kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, Niemozeoh i wielu innyoh Państwaoh. Pierwsza i jedyna, która nię drze i nie niszozy bielizny .... 

Doskonała konstrukcya w najmniejszyoh szczegółach. Niezrównana zdolrosc l'Jbocza. 
Agentura Łódzki!. fabryki nasad kominowych i wyrobów metalOwych Akc. Tow. J. A. John w SaksonF. 

Dom Handlowy Cz. CMLEBO~SIU, Łódź, ul. Pasaż Szulc:!. 7. 
fe • e 

M. SPRZĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

ŁOdź, 
Piotrkowska 54 . 

róg Dzielnej Kostyumy maskaradowe damskie i 
męskie 

Garnitury frakowe 
onz sklad herbaty firm Garnitury surdutowe 

1876-2 

~.'o1t .. ":r-.O~ :fi 
"-cI =-0:. i <U. ~O' .. O~ i 

Czarne spodnie i kamizelki ww;~~~~i~ 

poleca.: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpa,ń- \ C'I 

ao \VJnaj~cia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska M 98. 

Ik,ie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- I c;!; • . 
ry krajowe i zagraniczne. I 

Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. d~ 1 rnbla za butelkę. Mio-I -------------':'"', --------------
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. ł Warszawskie wydawnictwo muzynne ,:" Dworzaozka i R. Etlisa

ll 

.,. t h ń k- 171 26' l poleca na gwiazdkę rózne utwory .. a.lor as rac a a I -r-~. k 
~rt1boziarnisty bez soli, oraz ws:elkie towary w zakres kolonialny i deli-1 AlOjzego J?w~rzacz, . ~ , , 

katesów wchodzące. Cuku~r po (lenach stalych fabrycznych. na fortepian, na śpiew solo z towarzy~zemem, fortepianu, duzy wyl;ow pleslll, ~a ~Ilor 
- I męzki, na skrzypce z towarzy.- zeniem fortepianu, kwartet su:ycz1i::O\\y (Op. 2'1 Nt l .) 
...... ~_ .. _--~---__ ~ ____ I!iiiiI t Wyszly świeżo z druku: "Hel:nówka.---:-pol~a, "ŁodZla~k8;."-polka-m~zurka r 
M ~~W;W);W);wr;~..,.;wr;V(V;:W;WJW;V;V;W;W;W;'CJI . • Faworytka"-polka, oraz. walce .MoJe Ko~hallle" I "~oment d or (złota chwila). 
~ . !II ! Ządać we wszystkIch księe-arnlach. 1818-d-• . KAUCYONOWANY -KANTOR • ~, Sklad głównY u Gebethaera i \roma, w Warszawie. 

I "PRA.CA" ! i r="DOBRE" 
.. Łódź, Piotrkowską 120 I; ~, / I najlepsze papierosy 

~ poleca: freblówki, ~ony .:~żnyc~ 'narodowości; go~podynle wiejskie i miej~~ie, I': ~I 10 sztuk 3 kop. 

I
~ oso~y d~ ~lel~~_owania chorych; ogrodnIków, k~charzów,. lokaJow, l 

1~2~ ~1~~nY(' _, portyerów, bufetowe,. kraWCOWe, prIłCZ~t, ~u~hllorkI, ml~dsze, i I' · 1. L. Slereszewski. 1867·10 fj,. 

r 3., _,!\uki i służbę, Rekomenduje tylko z dobreml sWladectwaml. ~ f ____ ~~~~~~~~~~~~~~~~~*~~~~~~-:~;:;:~-~ Woźni obowiązani przy l'godzie przedstaWie znak firmowy n~l'i'.~a". ~ I 'S 

...... IJ.I6,,~t!JI)IlIfJ'IłI~"~ ~€I •• ~' .. 41) ! Od Administraeyi "ROZWOJU". 

II k t 
· j Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy- nasze nakIady po znaeznie 

OWV IIrS ańcow I zniżonej cenie, mianowicie: 
JI b Dla prenu- Dla niepr8-
rozpoczynam po Nowym Roku. 1866-1 1) Dlieje Polski z olbrzymią mapą, ogato ilu- meratorów numeratorów 

Cegielniana NI 56, strowane tomów dwa opracowane przez Rb. kop. Rb, kop. 

PrZj]'muJ' p ta1r z· O ko'łka· ,nrywatn°. L ' k - D-ra Feliksa Kon~cznego, w oprawie ozdo-Ił ~ lJ ~ lJ A. ipins I. bnej z libroitu 1 20 1 95 
--------------------------- w broszurze 7

6
5
0 

1 50 

Zarząd drogi' z· elazneJ' Fabryczno-Ło' dzkl'eJ" 2) A. Sturcel: Smok, powieść, sp,ólcz~sna, ,2 tomy 1 20 
3) J6zef Grajnert: Dwie, pOWIesc spo!ctzesna 20 50 
4) W. Czajewski: lIIie~lk~J dramat hlsu?rl?znr 20 ~~ 
5) R. Horowiczowa: Zyolorys A~ama Bh,OiUeWlGla 7 
6) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 

ninieJszem zawia iamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
F. zalegają. nie wykupione przez odbiorców towary, które przyby.iy w m. 
listopadzie 1904 r. za frachtami: Warszawa pos. 11980 sZJld blaszany, 
T-wo "Rosya"; Warszawa pos, 11705 rzeczy domowe, Galik dla M. Cho­
lodcewa; Hamburg 44 instrumenty :Muzycznr, I. Heckemann dla H. Nir­
dlaz; Bautzen l 34 mydła pachnące, W, S ~ eliger dla R. G rli~h; Peters­
burg to w. S. P. W. 210423 perfumy, Petersburskie techno-chemICzne labo­
ratoryum; Kazań 2520 towary welniane, S. Pierewozczikow; Białystok 

Każdy z prenumeratoró~ nasz,ych może sobi~ wybr,~ć je,d~o lub wię~ 
cej dzieł po oznaczonej ceme, BłOrący wszystkIe szesc kSlązek odrazu. 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop .. 

31304 welna sztuczna, Z. Bubrik; Bialystok 31829 tkaniny wełniane, ~. to' riZkl' oririz1'ał t0(1~lll' nzrr:u TowarzUslwa 
Wygodskaja; Wilno 72976 portyery, D. Wolman; Ryga tow. 132162 korkl, U UU lJUlt U lJ J 
A.. Krigsman; Hylsk ~584 wyroby bawelniane, N. I. Koraczkow; Symfero- _ 
pol 5334 i 533Łi śliwki morele w konserwach, Dikański;, B~chmut ,10.410 ~~o~.JUi._ ... ~" 
wyroby :ękodzielnicze, W" D, Pa~le~ko dla A. Poznanslnego; Wlell~o- " Łódź, Piotrkowska nr. 153. 
kniazeska]a 665 towary welmane, KIstlew dla Rozentala; Tom~sz0.w 7 (0,1 kI d r b' w rob Sw gumowJch, gutaperkowych, telegra-
cierlica, że,lama, Cy-merman; Kiszyniów 1 099~ w~roby rękodzlellll ze, K. 1897 S a tiC[Z~~cnJ i Jzbestow~ch, obrę,?zy gumowy'cb: _ 
.Chersonsln; Odesa port 24364 wyroby rękodzleJmcze, Knups dla J. Lan- szare i czerwonp , nowy fason pólokrągły i fason pla~KJ, tylko ,w pll~a p:rat~n 
dau; Winnica 3157 wyroby rękodzielnicze, .M,,,, Uczytiel; . Wa,r~za~va m. k~ch pod gwarancyą 'fa ,trwa:o~c. N~wew!o:f~:~~~k~~~sfta~f:op~e·cen:ch ~~;,~ 
48155 laski drewniane Bajcz' Warszawa , Kowel (6140 wlóSle kOl1skle, Sz. kol gumowych, bandazy l lll:klke,lohwabUledaże osie resor'Y 

" . '. b b dzo UlZ 'le an " . Nirenberg; Warszawa W. 43084, 43095, 42762 l 42761 wyro y ta aczne, ' -- " ' 
W. Muśnicki i S-ka' Warszawa 435b3 lakier olejny 1. A. Krauze; Nowo- F" Wjlączna sp~'ledaz resorow, sprę-
radomsk 6332 i 6334 meble gięte, Br. Thonet; Wł~cławek 6582 kana~a, l Towarzystwo errum ~~u i f:~~;~~lChRe~~~~~~y~hR;~zoe~ 
Moszkiewicz; Częstochowa 28647 sk6ry wyprawione, Prlcer i SynoWIe; I O ' l e"sz~'ajcars'(je łą~znj~~ marki IIG."F." . 
Częstochowa 28881 l;ukierki, S. G, Szarf. , ,\ L k mobile i rnr:s~I;:yU par~we fabl'jki "Robey i, S~kau,' w Link~lnl~J 

Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przez odb.!Orcow przy- \ I p~m~y różnych typÓW, ,wentyle" k,rll.uy, rury: ;ane c,lągnlOne I gazowe, plIntki, 

J'ęte w terminie 3 miesiecznym od dnia niniejszego ogtoszenJ8" to takowe I stal I wszelkie lQne thl'chFnbICzne al ~'YlklllY. . 1591,32-10 
, . § O' 90 O 'l 'U t W b merglowe ZJ' ednoczonyc a ryk w ~. anowelze, 

będą. sp!zedan~ z . glosneJ li .lytacyi na zasadzie 4 l , go neJ sawy yro y sz ,*.fI iÓ · . Mi f • 

ROSYJskIch drog zelaznych. 1878-3-2 t<fIił%jĄXi!M*'~Ii§$iłĘ€Ą#\rii=*'":":. ___ ---'-------------
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